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YC MOŻE genialny Kon- pić aparat Roentgena. Zakłajy Cóż wydano pn:eszlo 120 ty­r;i.d, fizyk niemiecki �- mają :iieźle wyp0sażony ośrodek sięcy 'złotych. Zaadaptowano i:,o­Roe�tgen, . mocno by się 7.drowia z gabinetem denlystyc2- mieszczenie w zakładowym o-1.asta1:ow1ł zani1!1 _by wynal,,zł nym, ginekologicznym, z wła- śroqku zdrowia. Aparat zainsta­osław1one promienie X_. _Oczr- snym laborator.ium analitycz- lowano i ... stoi nieczynny do d'tl­w1sc1e - gdyby przeW1dz1ał ile nym, a nawet fizykoterapią - Siejszego dnia. Przez te lata z;o­zmartwień tym sprawi niektó- gdzie można korzystać z masaiy, biono niejedno zdjęcie apara-rym ob:ywatel<?m grodu Legi;i- �ąpieli przeciwreumatycznych towi, ale ten nie pofatygował ca. Kierownictwo Zakładc.,w itp. się by prześwietlić promieniami Dziewiarskich im. Hanki �li- Zresztą nie chodziło o samą X chociażby jednego pacjenta. wickiej też o tym nie wiedziało przyjemność posiadania własne- Bowiem aby aparat normalnie i jak• tu powiadają: ,,Nie mia- go, kosztownego aparatu. W za- funkcjo:iował trzeba by przy ła baba kłopotu, więc kupiła... kładach im. Hanki Sawickiej nim stanął specjalista - rent­aparat rentgenowski. Rzecz za- wyszli ze słusznego założen;a, genolog. Obsadzenie etatu za­częła się historycznie gdzieś że trzeba dbać o zdrowie załogi. leżne jest od służby zdrowia. przed czterema laty. Zakłady Trzeba zawczasu wykryć np. 1rudno zliczyć ile razy zakła­dysponowały wtedy pokaźnym chorobę płuc (kurz z bawełny i dy interweniowały w tej spra­funduszem. Zastanawiano si� innych materiałów może spowc- wie. Na każde pisemko W'.,'­jaki też prezent sprawić za te dować powstanie tej choroby), dział Zdrowia Prezydium MRN pieniądze załodze. do tego celu potrzebne są n·.a- odpowiadał - trzeba poczeklić, Wreszcie ktoś wpadł na wlel- !;O\\'e prześwietlenia. Słowem na razie nie mamy specjalisty ce pożyteczny r,omysł - zaku- chcą tu mieć zdrową załogę. itp, 

• runkl s oleczne, nnlenlają &łę d71 ecf. Trzeba nadążać za po-,,Zm1enłają się wa P • r,Jugoletnia praktyka nie \\rystar-lStępem w dziedzinie naucz ania. i wychowama. 
GIA i LEPIENIE PUDELEK" cza " _ arty kul Krystyny F ranusz „PSYCH O LO ... 

czyt. na stronie 3. 
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Nauczycielom i wychowawcom 
młodego pokolen_ia se1.deczne 

podzźękowanźa za zch ofzatny t1_ud 
oraz życzen ia dalszych s1:1-kcesow 

w piacy ż życiu osobzstym 
sklada.1ą źnstytuc.1� pa1�y.1n�, rady 

narodowe Zaglębza Mzedzzolf)�f!o 
oraz RedakcJa. ,, Wiadomoscz 

S PRAWĄ nieszczęsnego a• 
paratu zakładów im. Han� 
ki Sawickiej zajęły się 

władze i instancje. Był on 
tematem niejednej narady. Bo 
sprawa rzeczywiście nie z tej 
ziemi. 

I chyba nikt inny nie moż..e się 
tym zająć tylko właśnie służba 
zdrowia. Ostatnio sprawa sta­
nęła, że tak powem, na ostr.!u 
noża. Podczas konferencji trzech 
bliźniaczych zakładów dziewiar­
skich podjęto decyzję - z apa­
ratu rentgenowskiego będą kn­
riystali pracownicy wszystkich 
trzech zakładów czyli im. Hanki 
Sawickiej, ,,Milany" i LZPO. 
W sumie - kilka tysięcy pra­
cowników. Kierownictwo bliźnia­
czych zakładów zobowiązało s:ę 
podczas tej konferencji pokryć 
pewne nakłady związane z nor­
malnym funkcjon�waniem apa­
�atu, który stoi nieczynny od 
czterech lat. Z kolei Wydział 
Zdrowia Prez. MRN przyrzekł 
solennie dostarczy:: choc·azby 
pośledniejszego rentgenologa. 
Być może tym razem obietnica 
zostanie dotrzymana. 

P ISZĘ „być może", gdyż 
obsadzenie tego etatu wca­
le nie jest takie proste. 

Nieprawdopodobne ale w prze­
szło 70-tysięcznym mieście nie 
ma ani jednego specjalisty z t.ej 
jziedziny. Legnica - miasio 
:> wysoko rozwiniętym przemy­
�le miasto z ambicjami kultt.­
ral

0

nymi - dysponu�e zal cd wie 
,iedną ćwiercią rentgenologa o­
beznanego z promieniami X. Od 
czasu do czasu dojeżdża też na 
parę godzin lekarz z Wroci.1-
wia, od czasu do czasu do przy­
chodni przychodzi specjalista z 
jednostki wojskowej. 

Lekarze ze służby zdrov.'ia u­
siłowali mnie przekonać, że 
przez te wszystkie la'ta robiono 
wysiłki, by pozyskać rentgeno­
loga na stałe. Chcę wierzyć, że 
tak było. Opowiadał mi kie­
rownik Wydziału Zdrowia :i.\IR:-l, 
jak mu się raz już niby udałe; 
pozyskać dla miasta takowego 
lekarza. Gościowi przydzielono 
trzypokojowe mieszkanie z cen­
tralnym ogrzewaniem, łazienką, 
zapewniono dodatkową prakty­
kę lekarską. Mimo - to zre­
tygnował. Dochodzi obecnie do 
;ytuacji, że rent�enologa trze­
ba by ponoć „skaperować" -
jak, nie przymierzając, lewo­
skrzydłowegó I ligi piłkarskiej 
czy boksera o pioronującym u­
derzeniu. 

r 
P ROBLE:\:l ma zresztą szer­

szy zasfęg. Przec:ętny ooy­
watel Legnicy, który � 

swoje nieszczęście skonsumował 
nieświeży kotlecik wie ile kło­
potów jest z tzw. badaniami a­
nalitycznymi. Trzeba parę ze­
lówek zedrzeć ni."Il przeprowa­
dzi się badania - OB, moric­
:ogii czy moczu. Sami leka.ze 
i kierownicy przychodni prq­
znają, że pod tym względem 1:a­
nuje „korek". W innyc� mta­
§t?,!:b na wyniki czeka s1e ma-

Zdz·slow Gronlkowski 
skrec·e 

' '  • ' '  

• 

• 
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Jest to pierwsza, - troch, nieśmiała, ale ciekawa l cenna 

- próba badania oplnll r obotniczej w 7. kładach i;Órni­
czych ,.Lena". Komlte, Zakładowy PZPR rozpi. al anklc,ę 
i rozprowadził ją po wsz� �tkich działach produkcyjnyth. 

Ankieta, po,...,·ielona na trzech ćwiartkach papieru, :r:awł ra :r; 
pytań I pozwala bard2leJ aktn, nym órnikom \\')' PO\\ iedlif.'c 
się (w sposób anonimowy), na tttmaty produ1·c� jne. Trc'c 
tych odpowiedzi jest napra\4 dę intere ująca i ta.nowi \\ lęp 
do poważnej dyskusji - i to nie jednej - na. zebraniach 
partyjnych, Rady Robotniczej l na zebraniach produkcyjnych. 

P ONIEW AZ analiza kazdej an­
kiety nie może obyć się bez 
statystyki, spróbujmy rówmcż 

rozpocząć od cyfr, a skończyć na 
uwagach i wnioskach. A więc na 
początek, jak już się rzekło, nie­
co statystyki. 

Gdzie dotarła ankieta? Dotnrla 
fo wszystkich działów a w1� gor­
:iiczego, flotacji ,  remontowego, e­
le.�trycznego, budowlanego, mas� -
nowego, glóvmego mechanika, kon­
tro'ii technicznej i zaopatrzenia. 

Do komitetu \',"Płynęły ogolem 
94 wypełnione ankiety. A oto 
ich treść. 

Na pierwsze pytanie: ,.Czy z.a.­
poznałeś się z uchwalą IV Zjazdu 
PZPR?'' w 83 ·wypadkach od,10-
wie<lziano „tak", w 9 ,,nie," i w 2 
. ,częściowo". Nie trudno odgad­
nąć, że zainteresowanie tezan1i 
przedzjazdowymi KC PZPR było 
\\"śród aktywu robotniczego row­
nież bardzo żywe i powszechne. 

„Czy Twoim z.daniem - brzr.J 
następne pytanie - zakład reali­
zując uchwały IV Zjazdu moie 
bez nakładów inwestycyjnych o­
i;iągnąć ilościowy wzrost produk­
cji?" 

Tu zdania są wyraźnie podzie­
lone. Wyłowiliśmy przy tym dość 
ciekawy szczegol. Praco\'lT\icy wy­
działu mechanicznego na ogól 
twierdzą. że można osiągnąt wzrost 
produkcji bez nakładów inwesly· 
cyjnych, natomiast pracownicy za­
trudnieni w grupie remontowej 
wszyscy bez wyjątku uwa!ają, że 
bez inwestycji nie ujedzie. Wi­
docznie stan techniczny maszyn 
i urządzeń nie Jest dosk0:1aly. 

Również z organlzacJą, mecl:a• 
nizacją i wykorzystaniem maszyn 
i czasu pracy - jest nie naJW<!• 
selej. Robotnicy widzą to i wy­
tykają kierownictwu te niedociąg­
nięcia. Widzą możliwość wykorzy­
stania ukrytych rezerw produkcyj­
nych bez konieczności zwiększenia 
:.:atrudnierua, co chyba ma zasac.­
nicze znaczenie dla zakładu. 

Potwierdzają to glosy uczestni­
ków ankiety, którzy widzą możli­
wość dalszego wzrostu wydajn0r 
sci pracy przez mechanizację (80), 

automatyzację (67), lepszą orgar,i­
zację pracy (56), poprawę stanu 
technicznego narzędzi pracy (85), 

konserwaCJę urządzeń (53), otaz 
;prawnie_iszą dostawę materiał?w 
(aż 92 gTosy!). 

D ZIALA to jak sygnał ostrze­
gawczy. Można. uzy1,kać 
wyźszą w� dajność ł lcp!'Zll 

vyniki pracy. Można je uzyskać 
oez nakładów inwestycyjnych 1 
,śrubowania" funduszu plac, Jeśli 
fozór średni l wyższy poświr cl 
� ięcej uwagi lepszej orgamzacjl 
;,racy, pn;yspies1y dostaw, mal<!­
riałów i umożliwi pełniejsze wy-

rakterystycz.ne zja\\1ska. Pracow­
nicy działu zaopatrzenia widzą 
możliwość :rnii:kszen1a wydajn�ci 
i,racy tylko przez lepszą org ,1-
z.:icję pracy i sprawnleJSZI\ dost.,­
wę materiałów. Zaopntrzenio·,,..cy 
rozpatrują to zagadnienie na wla.• 
snym podwórku, na własnym od­
ci.nh""\l. Pracowntcy dz.lalu pr?.ervb­
ki mccllan1czneJ nie v::idzą mot­
li1Nośc1 dalszej mechanizacji pro­
casow produkcyjnych, gdyż WSZ) t­
kie prace na tym wydziale 1 
calkO\,.ic\e zmechanizowane, a \\i� 
odpowiedzi w ankietach są do­
brze przemyś'iane, rozsądnP. i ar,a­
lizują faktyczny stan r?.eczy na 
określonvch stanowiskach pra, y. 
Kiektory·m - i to warto podkre­
ślić - rue wystarczyły 1a:<0niczne 
odpowiedz! ,.tak" i „nie". W1.1�li 
więc za pióro 1 i;krcślil1 swoja 
uwagi. 

Oto kilka i nich: 
Pracownicy działu budowlane o 

uważają, że stan technk:z.ny na­
rzędzi Jest zły. Pracownicy d.tla­
łu mechanicznego hvierdzą, te brak 
jest narzędzi i dostawa materia­
łów mocno kuleje. Cztcrdzlc tu 
robotnikow utrzymuje, że ma,zy­
ny i urządzenia nle są w pełni 
wykorzystane, a wle'iu z ruch u­
waża, że czas pracy równlei :nie 
Jest w pełni v,:ykorzystany. le 
dwie konkr tne uwagi są niedwu­
znaczną odpowiedzią na pytrml : 
jak uzyskać llo rlowy I to do ć 
znaczny � .:ro t produk<'Jl bez nu.• 
kładów lnwr tyc� jnyeh. 

Prawie wsz)'SCY pragn, brać u­
dział w u prawnlenlu pracy po­
pr2ez lePIZ1' organizację, oazc1ę• 
ozanie malcrlalów, � pro" adiede 
w tycie poslc:pu technlczncgCl, 
Wszyscy bez wyJ"tku doma1aJ1l 1lę 
poprawy warunków socJalno-byto­
wych, BHP, podnoszenia kwall'l­
kacjl zawodowych i zatwkrdzcnfa 
złożonych wnio&ków racJon lua­
torsklch oru wprowa.dzcnlt. do 
produkcji postępu techniczoeiro. 

Pracownicy z przeróbki media• 
nicznej i „pierwszego górniczego" 
uskadaJą się na niewłaściwy sto• 
sunek kierownictwa i dozoru do 
robotników. Podkreślono to wy­
raźnie w dzies1ędu ankietach. 

W ostatnim pytaniu nalcL.y wy­
mienić nnzwisko najlepszego robot­
nika na danym oddziale. Nazw111k 
takich wymieniono az 57. To duzi>. 
Dobrze, że robotnicy widzą w swo­
im środowisku towarzyszy pracy 
zasługujących na wyróżnienie i 
szacunek całej załogi. 

T YLE statystyka. A co dopi · 
sall górnicy na odwrolnych 
stronach ankiety? Są to glo-

sy wo'inej trybuny, które moz.'\a 
potraktować dyskusyjnie, ale z no­
Jezytą powagę ze wz.ględu na tre ć 
1 znaczenie porusz.onych spraw. 

korzystanie maszyn l urządzeń. 
D k • 

ł 5) I tu warto oodkreśltć dwa ·cha- ( O ończen:e na S r. 

ksimum trzy dni, w Legnicy -
tydzień. 

Dlaczego? Sięgnijmy po cy!rv: 
według zarządzenia Minister­
stwa Zdrowia miasto o 70 tyi;. 
mieszkańców powinno posiadać 
2 obwociowe przychodnie i 7 n,­
jonowych. W istocie rzcc:y LE.g­
nica ma zaledwie jedną rejo-

• • 

nową przychodnię przy ul. Scie­
b•ennego, naprawdę v,rypos„żot:ą 
w nowoczesny sp::zęt. Reszta � 1e 
odpov,·iada wymagamo:n. Do 
miana przychodni przeciwgruźli­
czej nie można zaliczyć naszej 

. mieszczącej się w zagrzybionym 
budynku. Wprost w złych ""o­
:::ukach, sprzecznych z higieną 
pracu ;ą lekarze jedynej ob·wo­
d owej przychodni naprzcc:w 
dworca. Gabinety ciasne, brak 
odpowiedn,ej poczekalni dla p.=.­
cjentów, brudne korytarze, i! 

,,00 Oiólna" przyczynia sic: r.i­
czej do rozpowszechnienia cł:o­
rób niż do zapobiegania. Do­
dajmy, że z teJ najwięksLej ob­
wodowej przychodni przy ul. 

D,-vorcowcj korzysta co najmn:ej 
�O proc. mieszkańców Legnicy. 

Nie najlepiej jest rówmei z 
kadrą służby zdrowia. Mar:1y 
za mało chirurg6w, ginekolo­
gów i lnnych specjalistów. i ·;e­
hompletna i niezbyt wykw ... li­
kowana jest kadra obslugu•aca 
nieliczne gabinety badan ana­
litycznych. 

(C.d.n) 
JAKUB OPOCZYSSKI 



I mieisce Legnicy we współzawodnictwie 

Przygolownni nu medul 
R OK 1964 dobiega końca. 

Jednak jego ostatnie mie­
siące należą do pierwszego 

kwartału roku szkolnego, a 
także roku kulturalno-oświato­
wego. W pracy kulturalnej bo­
wit?m, podo�ie jak w szkole, 
rok pracy rozpoczyn_a się j e-sie­
nią. • Po sezonie urlopowym a 
na wsi po skończeniu prac w 
polu zapełniają się świetlice 
gromadzkie i kl�bo-kawiarr:i,ie 
,,Ruchu". Ożywają stare i pow­
stają nowe ze�poły artystyczne 
przy świetlicach i kołach ZMW. 
Jeszcze w sierpniu br. Wydział 
Kultury WRN ogłosił konkurs 
na najlepiej przygotowany rok 
kulturalno-oświatowy 1964/65, 
dla wszystkich powiatów woję­
wództwa wrocławskiego. Powiat 

Z 
ESPOL młodych recytatorów 
(zarazem autorów tekstów) 
rekrutuJqcy się z uczniów 

l Liceum przedstawił ciekawy spe• 
ktakl. Nawiązywał on formą do 
głośnego r-enesansowego dramatu 
Fernando de Rojas „La Celestina. 
Tragicomeda de Caltsto Y Melt­
bea". Ciek·awa • dwuaktówka, ma-

legnicki przystąpił do tego 
współzawodnictwa. 

Uroczysta inauguracja roku 
nastąpiła dnia 20 września -
}VCZeśniej, bo w połowie m iesią­
ca rozpoczął normalną pracę 
Legniclr:i Dom K"1tury. Przy go­
towania do roku kulturalno­
oświatowego badała komisja, 
złożona z przedstawicieli Woje­
wódzkiego Domu Kultury, bi­
blioteki wojewódzkiej • i Zv:;ąz­
ków Zawodowych, oraz przed­
stawicieli władz miejs?f>wych. 
Kom isja ta zwiedziła placówki 
miejskie - Dom Kultury im. G. 
Dua, (TSKZ) Dom Kuliury 
,,Kolejarz·• oraz różnego typu 
placówki w terenie (Gromadzki 
Ośfodek Kultury w Kunicach, 
Ognisko Oświatowe _DTO w Ule­
si'4 oraz Kluby Książki i P�·asy 
,,Ruch" w Tyńcu Legnickim, La-

sowicach i Gniewomierowicach 
a także Klub ZZK w Miłk.Jwi­
cach. 

Powiat legnicki uzy&kał w 
tym konkursie pierwsze miej­
sce, równorzędne z powiatem 
Jeleniogórskim. 

Biorąc pod uwagę fakt, że Je­
lenia Góra ma już długoletnie 
tradycje w pracy kulturalno-
oświatowej dzięki działalności 
TKRiCh-u, . zdobycie plerwszego 
równorzędnego miejsca prze7 
powiat legnicki jest na pewno 
osiągnięciem, które nas cie:szy 
lecz i zobowiązuje do dalszej 
efektywnej prac.y. I to zobowią­
zuje nie tylko pracowników 
wydziału kul tui;-y, LDK, czy 
działaczy LTRK, lecz wszyst-

myśli 
filozoficznej 

jqca na celu zapO?nanle słuchacza 
z problemami dztalalno.fol politycz• 
nej t spoleczneJ Sokratesa, wielkie• 
go filozofa IV w. przed naszą erą. 
miała bardzo wł.ele dobrych, stron. 
Najw·1źntejsze problemy myśli 
Sokratesa zostały zanalizowane i 

podane w b. przystępnej formia. 
Autorzy posluźyli się nie tylko 

myślq filozofa ale i jego systemem 
dyskusji i prowadzenia sporów. 
Nieomal polemizowaU na źywo z 
wldzem. 

kich mieszkańców wsi i miaste­
czek w powiecie, którzy powin­
ni również dołożyć starań by 
ich kluby i świetlice były miej­
scem prawdziwego wypoczynku 
i kulturalnej rozrywki. 

J. Stasiak 

Spotkanie 

weteranów 
ruchu 

robotniczego 
z OKAZJI obchodów 47 

rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paź-

dziernikowej odbyło się w świe­
tlicy MHD spotkanie weteranów 
ruchu robotniczego z przedsta­
wicielami kierownictwa naszej 
partii. Na spotkaniu obecni byli: 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Powiatowego PZPR tow. Antoni 
Czapliński, przew. Prezyd ium 
MRN Antoni Trembulak c1raz 
sekretarze Komitetu Powiatowe­
go PZPR tow. tow. Bartosik, Gmi­
truk, Gołąb i przew. Powia-

• towej Komisji Kontroli Partii 
tow. Olech. 

Zaproszonych gosci powitał 

W naszym Obiektywie 

Mim_o duźych wartości spektaklu 
wieczór był jednak nieudany, Wt,iy 
dc.,szukiwać się naleźy wyłącznie z 
drugiej strony rampy scenicznej. 
Denerwowała atmosfera n!ech1pi 
publiczności oczekującej z niecier­
pliwością na wieczorek taneczny, 
na rozegranie następnej partii bi. 
Larda lub bridźa. W czasie spek­
taklu plotkowano, czytano , pra�ę, 
opowiadaoo dowcipy. 

przew. komisji d/s d ziałaczy ru­
chu rewolucyjnego tow. Rusiec­
ki. Do zebranych przemówił 
I sekr. KP PZPR, który podkre­
�lił ich wkład i zasługi w bu­
dowie socjalizmu. O roli zasłu­
żonych działaczy ruchu robctni­
czego w tworzeniu władzy lu­
dowej na naszych terenach mó­
wił przew. prezydium N,[RN. 

! 

i 

ostatnie pra-

Te niewątpliwie ciekawe ekspe­
rymenty naleźy w przyszłości 
urządzać dla ludzi interesujących, 
się tym rodzajem spektakli, któ­
rych, . przecież w naszym środowi-
sku kulturalnym nie brakuje. Nie 
niszczmy złą organizacją cennych. 
inicjatyw. 

(Woka) 

Weterani ruchu robotniczego 
list do I sekretarza .wysto,sowali 

KC PZPR 
G omułki, w 
swoje gorące 
troskę Partii 

tow. Władysława 
którym wyrazili 

podziękowanie za 
i Rządu. 

(Woka) 

I 

I 

Sprawniej 
kulturalniej 

W Prezydium PRN odbyła 
się narada k ierowników wydzia­
l:ów i przewodniczących komisji 
PRN. Postanowiono wprowadzić 
w życie projekt uchwały pre­
zydium, który przewiduje mię­
d zy innymi :  usprawnienie pracy 
wydziałów . i podległych jedno­
stek w zakresie obsługi intere­
santów, pod�z_enie kwalifika­
cji pracowników i kultury pra­
cy. uproszczenie sposobu załat­
wiania skarg i wniosków oby­
wateli o,raz kontroli prasowej. 

Zwrócono szczególną uwagę 
na problem realizacji wniosków 
i postulatów obywateli oraz na 
sprawę korzystania z inicjatywy 
organizacji społecznych i współ­
działania z nimi, zwłaszcza przy 
włączaniu ludn.:,ści do realizacji 
zadań rad narodowych. Zwięk­
szenie uprawnień komisji PRN 
spowoduje bardziej systematycz­
ną pracę poszczególnych wy­
działów. 

(Woka) 

eporler , 
elacjonuje 

ROK SZKOLENIOWY ZMW 
ROZPOCZĘTY 

15 listopada br. w Koskowi­
cach nastąpiło z udzia!em 
wJa,dz powiatowych uroczys•tc 
otwarcie roku szkoleniowego 
ZMW. Podstawową formą ksztal 
cenia aktywu ZMW jest szko· 
lcni-e ideowo-po,ityczne. 

Wykładowcami na kursach _s2; 
przedstawiciele miejscowej 1n• 
teligencji - członkowie ZMW, 
or21z jSlucha.cze Studium Na­
uczycielsl{iego, a także ucznio­
wie klas starszych Lic-euro Pe• 
dagogicznego. . Wiele miejsca. poświęca. się 
omówieniu uclrnral i zadań IV 
Zjazdu PZPR i IV Ko,ngresu 
ZSL. 

XX-LECIE KBW 

Pełną parą idą przygotowa­
nia do obchodu XX-lecia Ofi­
cerskiej Szkoły KBW. Dnia ?.7 
hm. o godzt 17 odbędzie się 
z udziałem spolecz-eństwa apel 
poległych, przy płycie w Par­
ku Miejskim oraz uroczysta 
akademia w Teatrze Letnim. 

Ponadto 28 bm. o godz. 9 na 
terenie koszar nastąpi ods'.o• 
nięcie popiersia patrona szkoły 
Marc-elego Nowotki. Obchocly 
XX-lecia szkoły związane są z 
dniem podchorążego (29 bm,) 
w dniu tym o godz. 10 odo,;• 
clzie się uroczysta przysięga 
przyszłych oficerów KBW. 

WYBORY SOLTYSÓW 

Trzyletnia kadencja sołtysów 
dobiega końca. Od 10 listopa­
da do 20 grudnia br. odbywać 
sit; będą we wszystkich wsiac-h 
naszego powiatu wybory no­
wych sołtysów. 

Pr-ezydia gromadzkich rad na• 
rodowych dokonując na zebra• 
niach ogólnowiejskich oceny 
pracy sołtysów, oceniać b,;dą 
1·ównocześnie pracę wsi (czy­
ny społeczne, dostawy dla pań­
stwa, kontraktacje). 

l\1YSL RACJONALISTYCZNA 
WSRóD MLODZIEŻY 

Koło młodych racjonalistów 
pt·zy SP i LO im. St. Wyspiań­
skiego wznowiło  swoją dzia­
laln-0ść, Uroczystej inaugura,:ji 
roku szkol-eniowego dołrnnal 
d, .. r. Adam Tomczyk. • Bogate 
doświadczenia z ubiegłych lat, 
wytyc-zyly I,ierunek !ltMalania 
młodym adeptom myśli racjo­
naiistyeznej. Godną uwagi wy­
daje się być koncepcja założe­
nia na terenie liceum komórlii 
Stowa1·zysz-enia Ateistów i Wol­
nomyślicieli. 

UCZĄ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH 

Ponad 90 osób rozpoczęło w 
listopadzie br. naukę języka 
rosyjskiego, nlemieclciego i an­
gielskiego na . kursach zori;a­
nlzowanych przez Uniwersytet 
Robotniczy ZMS w Legnicy. 

Chętni mogą się jeszcze za­
pisać w s-elffetariacie przy ul. 
Rewolucji Październikowej 1, 
pol,ó.i nr 3 lub 6. 

Oplata miesięczna wynosi .50 
złotych. 

SREBRNA BPS 

W 47 rocznicę Rewolucji Paź• 
dziernikowej Centralna Ra<la 
Zw!ą,zków Zawodowych n.a 
wniosek okręgu I rady zakła­
dowej przyznata zespołowi pra­
cownic kawiarni ,.Marago" za­
szczytny tytuł i srebrną odzna­
ke Brygady Pracy Socjalistycz­
ne.i. 

Grupa ta, która powstała ro.k 
temu podjęła ro.in. • zobowl,\· 

,' 

zani-e zwiększenia obrotów o 
4 proc., a wyk{)IIlala plan w 
106 proc. 

POWIAT W 
CZYNIE SPOLECZNYM 

Ostatnio Prezydium PRN' roz­
patrywało realizację czynów 
społecznych. Okazało się, że 
najwięcej w powiecie wykona• 
no prac drogowych (na kwotę 
1.300 tys. zł.). Poza tym wyre­
montowano 58 km dróg grun• 
towych i położono 1.5 km dro­
gi o nawierzchni twardej. 'f?łiY· 
budo'W8.lllO 19 wiat na przystan­
Jrnch PKS oraz oświetlono wsie 
'l'aczalin, . Krotoszyce 1 Winnice. 

KONKURS CZYSTOSCI 

·Jak już informowaliśmy Pre• 
zydium PRN w Legnicy ogło­
siło konkurs mający na ce1n 
utrzymanie czystości i porząd• 
ku w' miastach i wsiach po­
wiatu legnickiego, 

Oceny konkursu dokona pod 
koniec br. komisja współzawod­
nictwa, na podstawi.e protokó• 
łów z bieżących kontroli. 

za najlepsze wynilti O'>iągnlę­
te w konkursie przeznacza się 
nagrody rzeczowe na lącimą su• 
ro� 30 tys. zl. 

OBCHODY 
DNIA NAUCZYCIBLA 

W zwiąŻku ze zbliżającym się 
Dniem Nauczydela trwają pra• 
ce przygotowawcze do powia• 
towych obchodów, które zainan• 
guruje w dniu 21 listopana 
I.Jr. uroczysta akademia w sali 
kina -, .Bałtyk". 

Pnzewi.c:tuje się spotkanie 
władz lokalnych z zasłużonymi 
nauczycielami. Ponadto dla na­
uczyci-eli miasta i powiatu zor­
ganizowane będą w dniach -:n 
i 22 bm. wieczory taneczato­
rozrywkowe w klubach (LDK, 
„Parna.sile", ,,Hutnik�•) oraz. w 
,,Piaście" i „Polonii". Dla u­
atrakcyjnienia obchodów plano­
wany jest również występ Tc,­
atru Rozmaitości, który wysta• 
wł .,Porwanie Sabinek". 

GRN Z UPRAWNIENIAMI 

Gromadzka Rada Narodowa w 
L'lesiu otrzymała szereg upraw 
nień. Odciąży to PRN od nad­
miernej ilość interesantów, któ­
rzy swoje sprawy mogą. teraz 
załatwić na miejscu. Po roku 
P1·ezydium PRN dokona oceny 
pracy • tej placówki. Jeż•eli eks­
peryment zda egzamin inne 
wsie naszego powiatu otrzyma­
ją podobne , uprawnienia. 

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
SFOSiK 

Dnia 25 bm. w gmachu Pre­
zydium MRN w Legnicy roz· 
pocznie obrady walny zjazd 
delegatów SFOSIK. Inicjatywa 
SF osm; przyczyniła się w 
ogromnej mierze do odbudowy 
i wyposażenia sz..eregu obfok• 
tów w naszym mieście (kli1b 
,,Parnasllc", Muzeum Regional­
ne, schronisko turystyczne w 
Bramie Chojnowskiej). 

Koszt tych inwestycji wyno• 
si ł mln. zł. 

VI POWIATOWY ZJAZD PCK 
ZAKO�CZYL OBRADY 

W I,DK obradował VC Po• 
,�•iatowy Zjazd PCK. Na zjcż­
dzie dokonano wyborów do za­
rządu i komisji rewizyjnej. 
Pt·ezesem noweg-o zarząd•J zo­
star Walerian Waszak, wielolP-t­
ni działacz PCK. W obradach 
zjazdu wzięła udz:al posłanka 
na Sejm tow. Maria Hulalew. 

WOKA 

Budowa 
przy ul. 
kończona, 

osiedla mieszkaniowego do utytku. Trwają 
J\rtyleryial, icj zost-a!a 1.a• ce porządkowe. 
Wszystkie bloki oddano 

A teraz druga strona medalu :  rodziców z banieczką po piwo za­
Kfosk przt ul. • A rly!eryjsklej jest poznają się z bogactwem naszej ro­
miejscem spotkań mllośnik-ów pi- dz.imej „łaciny••. Czy w takich- wy­wa. Ma on swoich stałych klil"n-

Kłopoty z ,,Kosmosem" 
tów, rekrutujących się z robotników padkach należy sie dziw1ć, że za 
okolicznych budów, któriy właśnie earę lat dziecko to, ku naszemu 
tutaj pragną wypić któreś tam z zdz..iwieniu, wyrasta na chuligana 1 

kolei piwko; W7mocnione przynie­
sioną ćwiartką. Często pod • kioski Pm 
bawiące się dzieci lub wysłane p· ze� 

2 WIADOMOSC! 
Nr 47 (399) 

Czy kierownictwa po,bliskich bu­
dów nie widzą, c:zy nie chcą wi" 
ddeć ,,mokrych" praktyk swoich ro­
botnlków. czy Stacja San.-Epid. me 
ina żadnych zast.rzeżeń do warun­
ków, w jakich ten chmielowy na­
pój 1 inne produkty są przekazywa­
ne konsumentom? Czy wreszcie o!<o„ 
licz.ni mieszkańcy, przechodnie mu­
szą być narażeni na wysłuchiwanie 
języka lam stosowanego 1 na za­
czepki pwch�ielonych os6bł 

W UBIEGŁYM tygodniu in­
spektorzy Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej w 

Legnicy przeprowadzili kontrolq 
w restauracji „Kosmos" i spo­
rządzili protokół. Z treści pro­
tokółu wynika, że stan sani tar­
no-higieniczny w tym lokalu 
budzi wiele zastrzeżeń. 

Restauracja „Kosmos" - czyta­
my \V protokóle z dnia 5. XI. 64 
- mieści się w lokalu starym, 
nietypowym, pomieszczenia są po­
nure, niskie i ciasne. Podłogi 
c.;hropowate, ściany zabrudzone z 
c>dpryśniętym tynkiem. Na zaple­
czu w obieralni jarzyn i zmywal­
ni brak j est światła dziennego, a 
do kuchni przedostaje się ono 
przez małe 01$:,no w suficie. Z bra­
ku .osobnego pomieszczenia, wyro­
by garmażeryjne przyrządza się w 
ciasnej i dusznej kuchni, Wpraw­
dzie nad stołem prodnh:cyinym 
zainstalowany jest wentylator, al� 
nie można- go uruchomić gdyz za­
nieczyszcza znajdujące się na i1ole 
potrawy. Dostarczane produkty 
żywnościowe przenoszone są przez 
wspó'lny, brudny korytarz z któ­
rego korzystają pozostali miesz­
kańcy budynku. 

Ponieważ stan sanitarny baru 
,,Kosmos" sprzyja zanieczysz­
czaniu i zakażaniu - przyrzą;iza­
nych tam potraw, kierownik 
Stacji Sa1_1,-�pid, dr Bukows�i 

wystąpił z wnioskiem do Pre­
zydium MRN o zamkni�cie re­
stauracji „Kosmos". ·wniosek, 
trzeba przyznać słusz.ny. Ce na 
te.n temat powiedzieli nam dr 
Bukowsk i i ob. Puławski, dy-
rektor LZG. 

Wprawdzie Legnickie Zakłady 
Gastronomiczne czynią starania 
- powiedział dr Bukowski -
aby poprzez remonty podnosić 
�tan sani tarno-epidem iologir.zny 
i . estetykę lok·ali gastronomicz­
nych (w roku bieżącym odremon 
towano 1 1  lokali gastronomicz­
nych) to jednak z „Kosmosem" 
jest nieco inaczej. Zaden re­
mont, żadna renowacja pomiesz­
czeń nie przywróci • wartości 
użytkowej i funkcjonalnej • tej 
placówki. ,.Kosmos" mieści się 
w starym . budynku nieprzysto­
sowanym do tego celu. �tąd 
trudności w utrzymaniu nalf'iy­
tej czystości, stąd wniosek o 
likwidację lokalu. 

,,Kosmos" robi nam 8 pr·oc. 
obrotów całego przedsiębior-­
stwa mówi dyrektor LZG 
ob. Puławski -. to najbardziej 
rentowny lokal w Legnicy, Je­
śli zamkniemy „Kosmos" pozba­
wimy konsumentów jeszcze jed­
nej placówki żywienia zbioro­
wego i plan obrotu przedsię­
biorstwa nie będzie wykonany. 

Jakie jest więc wyjście z sy­
tuacjil Trudno pogodzić się z 

I 
,,Kosmosem" w obecnym wyda­
niu. Dyrekcja LZG powinna 
czym prędzej przygotować no­
we pomieszczenia dla nowej 

placówki. A w tej 
ba wiele ma do 
Wydział Handlu 
MRN w Legnicy. 

sprawie chy­
powiedzenia 

Prezydium 
Gront 

\ 

U W A G A  U W A G A  
I N F O R M U J EM Y  

P.T. KLIENTOW M. LEGNICY 

że z dniem 15.XI. 196'4 r. 

ZOSTAŁ N O W O  O T W A R T Y  
OSRODEK INFORMACJI USŁUGOWEJ 

w Legnicy przy ul. Rosenbergów 16 

Tef. 22-74 

INFORMUJE 
który b e z p ł a t n i e  

e o uspołecznionych i nieuspołecznionych placówkach usługowych wszystkich branż na terenie m. Legnicy 
PRZYJMUJE 

• wszelkiego rodzaju reklamacje, wnioski, skargi oraz udziela 
PORAD • związanych z zamawianiem różnego rodzaju usług dla ludności 

P A M I Ę T A J ! 

Ośrodek Informacji Usługowej 
Tel. 22-74 

SZYBKO I BEZPŁATNIE INFORMUJE I RADZI 
Ośrodek czynny w dni powszednie w godz. od 10 do 18 

oraz . w soboty od 10 do 16. 

I 

' 



Temat, któremu na. imli: sr.kOła 
z XX-leciem Polski Ludo "�ej T� otchodzi jublleun wnz 
gly i wielowymiarowy bo szk�ła. t 

a jest ogromnie roile­
to młodzież i ludzie ' doro śli pogt,•hia �

auczyciel i dz:ecko, 
Nowe uczelnie rodz " Jący swą wiedzę. 

życie miasta i regionu: 
no we proąliemy mające wpływ na 

P 
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Z
E
Em

D
a 

NIESPEŁNA Sfaneria na razie bardzo miesriącami skr j d otwarta została w 
• . ,om_na :  . e no piętiro, kory-

Legnicy pierwsza 
ta_:i:-z l w1ele drzwd. W salach 

t - VolYkladowych długie stoły. s acJonarna uczelnia _I W j€dnej z sal stoi nierucho-. . typu wyższego 
dwuletnie Studium Nauczyciel-

'mo na krześle
t 

m !�dy la-dny mo-. del w grana, oweJ sui'•,; ""nce i skie. I:ecyzJa władz centralnych ' ni' ebi' k' h '"'�"' 
d t 

, • · es 1c pończochach. Przy 0 ycząca o.warcia SN w bie- 1 stołach poznaczonych arkuszami żącym. rok� za�adła w drugiej brys�olu _ liczna grupa młodych :r:!,;ło:v,rie saerpnna. Na nemor.1t ludz�. �oześmane oczy i spoj­pomie�zczeń przeznaczonych <Ab rzen:� mtelektualistćw. Na wy­uczelm, przyJmowanie k andy,da- kładzie zwanym wychowaniem 

R 
OZMAWIAJI\ 2te lmlnSJ chętnie i z wdelkim zapa­łem mówią o siwych pla­nach na  przyszłość. Teresa ze $wi<l:nicy, Witol<l i Irena z Oła­wy, An<lrzej z wo•j . kat01wickie­go, Mela z Legnicy: Sami pr�ecież, własnymi rękamr"urzą­dz11iśmy nasze „aik.ademiki". Okres aklimatyza,cj i już poza nami. Zżyliśmy się ba:r<lzo ze sobą. Mamy już Radę Uczclnia­ną ZSP. W Tygooniu Sbudenta chcemy zorganizować pi.erwszą paradę s:udencką po mieście, 

Mamy Juz kola ZMS ZMW 
krąg ZHP. Będą quizy: Bę<lzi,� 
prawdziwe studenckie życ:.e � 
pracowite i wesołe", 

" 

Olorzym!ia w1ęlkszość słuchaczy to . długoletni praktycy w zawo.. dz1e nauczycielskim. Co skłoni­ło ich_ do podjęcia absorbują­cych 1 pracochłonnych studiów na  SN? 
Pytałam o to tnlode-go na­u?zyciela z Bolesławca, pytałam kierownika legnickiej szkoły pod stawowej, k:ieTOWnika szkoły za­�owej, :nauczycielek z różnych szkol. Ich o•dipowiedzi były cał­kiem zbieżne.: ,.Reforma szkol­na wyma,ga od nauczycieli wv­sokich kwalifikacj i. Now,e pro­gramy, nowe melbedy nauczania. Konkurencja rośnie. Armda w·-·­soko kwalifikowanych pe-dagogó·w powiększa s•ię z <linia na ozie:'i. 

Zmieniają się warunki społecz­ne, zmieniają snę dzieci. Trze­
ba nadążać za pos,tępem • w 
dziedzinie nauczania i wycho­
wanda. Długoletnia praktyka nie wystarcza ... " 

- Dziś będziemy mówili o \ 

P-r,,,,._--
/ . 

i lerłl e 
· O Ił/ 

maczeniu wychowania umyslo­
w-ego w życiu nowoczesnego czło 
wieka i współczes,nego społ•e­
czeńsrtwa - oznajmia słucha­
czom wyklado,wca, w momen,cie 
kie.dy inrtruz opuszcza salę. Póź� 
niej wykład zamieni się w dy­
skusję, wymianę poglądów, kon­
frontację praktyki z teorią. 

tów na studia i ruieopisane mnó­
stwo prac organiizacyjnych po­
.zositalo 12 dnL Zdążono. 

Malo wi-emy dotychczas o SN 
łsitnie,j ącym już 1 1  tygodni. Co 
i jak s ię  tam dzieje?  

W gmachu poczty przy ut. 
Piastqwej władze miejskie wy­
gospodarowały jedno skrzydło 
dla tymczasowych potrzeb S'.'1, 
Grono profesorskie składa si� z 
15 wysoko kwalifikowanych wy• 
kładowców, w tym trzech przy• 
było z innych terenów. Dyrek­
torem S:S jest mgr Bronisław 
Lica, który przenió::lł się tu na 
stałe z l\'rocławia. Na studium 
stacjonarnym kształci się 84 stu­
dentów (19 legniczan, pozo:itaJi 
zamiejscowi), studia wieczorowe 
odbywa 89 nauczycieli pracuj!\• 
cych - z Legnicy 1 innych po• 

wiatów. 

pude ek 
plastycz,nym, nawet Intruz, któ­
ry tu wtargnął n abiera sza,cun­
ku dla barw i kszilałtóiw wy­
pełniających świat. 
. W drugiej s al i  k>ończy się wy­
kład o metodyce wychoiwa'!lia 
fizycznego. Następna godzina bę 
dzie poświęcona me,todyoe na­
ucza,nia i orga1n,iza,cji pracy w 
szkole. 

SN prowadzi trzy klerunld 
kształcenia: matematyczny z za­
jęciami - praktyczno•technlcznymi, 
zajęcia praktyczne z wychowa­
niem plastycznym i trzeci (dla 
nauczycieli pracujących) metody­
ka nauczania początkowego - z 
zajęciami praktycznymi. Ilość kle 
rnnków będzie się zwiększać w 
miarę rozwoju uczelni. 

Za dwa lata będzie si� mówi­
ro o dzisiejszych stu<lentach: na­
uczyciele po SN tzn. nauczycie­
le wysoko kwalifikowani. 

•. ·: ,fa . ' �- -. 
._ . .  • -· � 

??:t :::i )} 

Widać w nich młodzieńczą po­
trzebę aktywmości. Chcą sitwo­
r:z.yć tu środoiwisiko studenckie, 
a1e brak im doświadczenia star­
szych kolegów, któil'ych tu prze­
cież nie mają. Do il'eaJiizacjii. pla­
nó:w trzeba im j eszcze pomocy 
organizacyjnej i wytyczenia śoie. 
żek. 

Koniec zajęć. Kilkadziesiąt par 
nóg z tupo,em zbiega ze scho­
dów. Obdad w stołówce w Zam­
ku Piastowskim. Po obi-edzie 
dz,iewczęta pójdą do swego cał­
kiem przyzwoiitego „akademi­
ka" w oficynie zamk01Wej. Ja 
zaś odwiedzę -chłopców na ich 
,.piętrze studenta" w budynku 
przy ul. Piia1Stow,e,j. N a  ra,zie 
mają  tu bardzo sipartańskie 
życie. Zimne pokoje (kaloryfery 
narwafają), ciasno zestawione 
łóżka, jakiś stołik. Ten rok tn:z,e 
ba przeżyć w prymitywie. Har­
tuje to ponoć ciało i ducha. 
Oby niedługo, oby naprawdę 
tylko do czerwca. 

w przyszłym roku akademic• 
kim SN m!I. otrzymać pomie­
szczenia w Zamku zaś słucha­
cze - dom akademicki na UO 

miejsc. Rzecz w tym, aby wy• 
konawca slrnń<;_zył robotc na czas. 

Koszt intet·natu i wyżywienia. 
studenta wynosi 384 zł. mlesi�cz­
nie. Prawie 50 proc. młodych lu­
dzi ma już stypendia w wyso· 
ko§ci od 130-3GU zł. miesięc·a1i'!. 

P 
O POŁUDNIU w salach 
wykładowych SN zasi ada 
zupelniie in1ne audytorium. 

Są tu ludzie mł<',1dzi, najwięcej 
j ednak 30- i 40-letnich. Są i 
twarze ooorane zma,rszczkami. 

Loża 

obserwatora 

Szanowna Pant/ 

W YKŁADY z fhozofi.i, pe­
dagogiki., psychologii prz<?­
;1:la1ta,j ą .si� z lepie111dem 

pudełek z tektury i robotami 
,;w drzewie". Ws,zystko jesit 
ważne, wszy&tko kształtuje me­
tody nauczania, jakie powi.nien 
stosować dobry uauczyciel, 

W planach rozwojowych SN 
przewidziano, że w roku szkol• 
nym 1&66/67 ogólna liczba st.u• 
dentów i słuchaczy wzrośnie do 
blislco 600 osób. P1ócct studium 
stacjonarnego i wieczorowego br,, 
dzie równd.e.G prowadzone stu, 
dium zaoczne dla naucz�<:iell 
pracujących, 

Zaipisałam sobie w notaitniku 
fragimenty wy1,)owlied'zi wykl::i­
dowców SN, z którymi miałam 
okazję rozmawfać. Wydaje mi 
się, że w tych zdaniach można 
zamknąć kwintesrncję wi-elowy­
miarO<Wego tematu : - Współ­
�esny ,nauczyciel mtUsi byd 
wiecznym s,tudentem... Nauczy­
ciel to niie tylko zawód, to funk­
cja s:poleczna o olbrzymim zna­
czeniu... Obecnie stawia się na­
uczycielom coraz większe wy­
magania, przy czym dominantą 
ich działalności musi bYK: pra­
co wychowawcza. Można wy­
baczyć nauczycielowi pewne 
dro,bne błędy w dzie<lzrnie na­
ucza1nia, bo można j,e IP!.aprawif. 
Nie można na.tJOmiast wybaC'zyć 
błędi(l,w wychowawcz;ych, gdyż 
po-ciągają , za sobą czięsto nieo<l­
wracailne skutki... 

To wszystko pr2,ywodzi mi na 
pamięć jNną z myśli Korczaka : 
„Błędem j est s,'i(lzić, że trzeba 
zniżać się do pc�ęć dzieci. Prze­
ciwnie. Musimy; s,ię wspinać do 
ich uczuć, wsp.imać, wyciągać, na 
palcach stawać. sięgać ... " 

XR.YSTYNA FRANUSZ 

I 
I b11:branta się prasy w tyciu 1' r 1r 

·w a t n y m obywateli. Tym mtę­
·dzy innymi róźni się przecie nasze 
dzienni/carstwo ocl niektórych tv· 
pńu; publikacji na zach.odzie - że 
nie uprawia takich praktyk cua 
·ja/owego skandalu, dla sen,acji ani 
nawet z uwagt na racje et1Jczne 1 
moralne. 

RZED tygodniem ód· 

P
. ioży!iśmy do dztś, ;za­

sadniczą sprawę poru· 
szoną w Pani 'liśc!e. 
Oprócz kwestii, rzeki­
bym szczególoutycli 

Zupełnie co innego natomiast -
je�li sprawa dotyczy postawy oby· 
wate:la w jego pracy I w jego śro­
dowisku. I to gdy w grę wchodzi 
postępowanie jednostki sprzeczne 
z przepisami pr,awa i norma-mi 
etycznymi. Jest to w Istocie kwe­
stia odpowiedzi na pytanie jak roz· 
legły jest obszar życia prywatnego 
obywatela, w które nie ingerujemy 
a gdzie zaczyna się obsza,- spo• 
ieczn!e uwarunkowanych działań 

,,Buble'' 
n 

ółkach 
Choć w bocznych ullczkach nie jest na ogól ibyt wid• 

no, w centrum miasta jasno jak w dzień: 23 ładne, jaskra­
we neony oświetlają rynek Złotoryi. Kawiarnia, sklep 
Spoi}wczy, PSS, Meble... A wewnątrz? Z tow. St. :Mlllercm 
ki�rownikiem Wydz. Przemysłu i Ha.ndlu PRN robµny mały 
raJd po sklepach złotoryj!'lkich, 

M
. Y$LĘ, że na temat „ to­

warów nH.chodliwych" 
niejeden magister czy 
doktorant mógłby napi­

sać ciekawą pracę. Tu, w Zło­
toryi łatwo się o tym przekon::ić. 
W dwóch ( !) sklepach z towara­
mi przecenionymi znajduje.ny 
np. pełne skrzynie narciarsklch 
butów. Para zagraniczaych bu­
tów, jugosłowia11skich kosztuje 
•!:0 0  zł, polskich - 350 zł. To już 
chyba trzecia przecena. Nikt nie 
chce brać. A w ubiegłym tygod­
niu spotkałem we Wrocławiu 
znajomego, który wybierał S:'! 
do Warszawy po ... buty narciar­
$kie. Podobnie • jest z wieloma 
innymi towarami. 

Na wieszakach smętnie Z\vi­
sają płaszcze, dam�kie kostiu­
my, spod,nie, garhitury ze 100 
proc. wełny, elany. Po przecenie. 
Okrywa je niekiedy już lekka 
warstewka kurzu. Czasami drzwi 
się otwierają, wchodzi klient. I 

- Istnieje zarządzenie Mini-
stra Handlu Wewnętrznego -
mówi tow. Miller - o o!Jowiąz­
ku, nazwijmy to, wyjścia na­
przeciw klienta. Zarządzenie to 
dobrze jest znane naszym pia­
cówkom handlowym. PSS, 
PZGS, MHD - wiedzą o ni.n 
do„ 1ronale. Opracowaliśmy dla 
n ich trasy dojazdowe, przygoto­
waliśmy teren, samochody, usta­
lili dni wy Jazd u. Poszczei;ólne 
wsie, PGR-y, małe osiedla -­
miały być kolejno „obsłużone". 
Handlowcy micij do nich do­
trzeć, zareklamo,,·ać na miejscu 
zalegający póNd towar, urządzić 
kiermasze. Na zaleceniach się 
skofazylo. 

Czy 1.;to: n i� ów „zamrożon:,'' 
towar ma szanse zbytu, tam w 
terenie? Jak najbardzej Wic1-
domo od dawna, że odbiorca 
wiejski mniej kieruje się wsb.­
zaniami mody a raczej ceną i 
jakością towaru. Płaszcz za 5:10 
zł mniej modny, ale za to I.o ni 
i c iepły, czy garnitur za 800 zł 
- staną się na pewno atrakt.ią 
dla mniej wymagających klien­
tów. 

ti)ptywem sprzecznycri ch.ęct t etą-
żeń 'poszczególnych jednostek 
zwłaszcza egoistycznych. śamolub­
nych, nieuc;;:ciwych - które w każ· 
dym zbiorowisku ludzkim się znaJ• 
d1tn t stanowią element dztaia1ą.:11 
niczym siła odśrodkowa. 

Stąd tet - w imię mtere�u spo• 
lecznego wypływa obowiązek 
b r  o n I e  n i a przed samowolą i 
egoizmem jednostek interesu i dob· 
ra społecznego. Dobra zarówno w 
sensie materialnym jak t moraino­
prawnym. 

A zatem - jeśli ktoś pragnie 
ctziwnte stę ubierać, woit zasiąść 
wieczorem przy telewizorze niż 
pójś<' na spacer. żeni s1ę w wieku 
Lat 20 czy 40 albo w ogóle nie -
to jest to jego całkowicie osobista 
sprau;a. Podobnie jak to np. czy 

Ale trzeba ich o tym poinfor ... 
mować. Pokazać im towar. Zn­
reklamować go. Nie trzymać na 
zakurzonych pólkach. Ale o 
tym, niestety, niektórzy złoto­
ryjscy handlowcy nie wiedzą ... 
A szkoda. Bo przecież podstawą 
handlu jest właśnie o b r ó t. 

A
J AK WYGLĄDA spra­
wa zaopatrze:iia miasta 
w warzywa 1 owoce w 
„roku klęski urodzaju 

owocowego''? Cale lato i jesień, 
aż do dzisiejszego d nia braku­
je w sklepach Rejonowej Spół­
dzielni Ogrodniczej i PSS, pel­
uego asortymentu warzyw. Z 
owocami zaś sprawa wygląda 
wręcz skandalicznie. Od 18 do 
25 października w złotoryjskich 
sklepach ni-e było... jabłek. 
A sprawą tzw. podmiany ga­
tunków (sprzedaż gat. Il lub IlI 
za gatunek pierwszy) zajęła sJE: 
Komisja do Walki ze Spekula­
cją. A więc nie tylko zaniedba­
nia. 

Jednakże obok szeregu niedo­
ciągnięć złotoryjski handel ma 
również czym się pochwalić. Za­
opatrzenia w artykuły przemy­
słowe, obuwie, konfekcję dam­
�ką i męską, nowoczesne meble, 
futra itp. - zazdrościć b:r niu 
mogły magazyny niejednego du­
;�ego miasta. Odpowiednie 
uchwały Komitetu Powiatowego 
rJartii zmierzają do usunięcia 
mankamentów, podniesienia cpe­
ratywności instytucji handlo­
wych, usprawnienia ich dziabl­
ności. Na wykonanie ich, miej­
my nadzieję, mieszkańcy Złoto­
ryi długo czekać nie będą. 

Na zakończenie jeszcze jedna 
sprawa: miasto odczuwa bra� 
sklepu z wyrobami garmażer� j­
nymi. Wydział Handlu PRN zo­
bowiązał Powszechną Spółdziel­
nię Spożywców do uruchomie­
nia go w II kwartale br. Dotąd 
jednak nie poczyniono w tej 
sprawie żadnych kroków. Dla­
czego? 

Kazimierz RYchlowskl 

oyc oceniani. v .. , w p,.,rw.-zl/'nt 
rzędzie. 

Dla tego więc n I e j e s t tch. spra.• 
wa prywatną czy pracu,ą sprawnie 
i na trzeźwo czy wręcz przeciwnie. 
Czy mają odpowiednie kwalifikac3e. 
Czy dopuszczają się nadużyć ,u.b 
przez swe n!edba(stwo umożitwtają 
Ich powstawanie - czy też nte. 

Przy czym chctatbym powtedzteć, 
ie rozumiem skąd wzfęlo się to '. 
przypu.szczente zawarte w Pani ł!ś• : 
cie. Oto w okresie powojennym 1 - wraz z uspołecznieniem środkńw 1 
produkcji - krqg działań, spraw, ! 
instytucji podlegających bezpośred• ; 
niej społecznej kontroli t ocenie '"' I 
ntepomternie się r o  z s z e  r z y i .  

Przed wojną restaurator, który • 
podawał ni'eśwteże po, 1 "'' lub , 
godził s!ę. żeby jego ku.en,... byia • 

eo do których mam nadz.ieję, że 
moja argumentacja trafiła Pani eto 
p1·zekonania - obiecaiem poruszyć 
dzisiaj problem tyleż •�ażny co 
ot,szerny. Choclzi o zr.crzu.t. jaki 
!LCZyn!la Pani naszemu tygoctnlko· 
wt, że „ wnika w tyciet poszczegól­
nych obywateit". 

Jestem wdzięczny, fe-e nie napisrrla 
Pani o wnikaniu �» życie p r y-
w a t  n e bo to, przekreślaioby 
możność naszego, ' porozumienia. '' Wni ka n i e w Zycie" 

i!i! 

,•,::•:·} 
:t: 

1'ot. T. Drankowskł 

Takiej bowiem dzia!alnoścl nie 
u1,rawiamy r na takie zarzuty nie 
odpowiadamy. 

Bo my nap1,awdę starannie roz• 
g1 aniczamy co 3est sferą życia pry• 
watnego a co., nie. zresztą, gdybyś• 
my postępo1 oali inaczej, mielibyśmy 
do czynien,ta nie z anonimowymi 
zarzutami 'i,ecz p o  prostu z Sądami 
PRL. któ1r,e -�toją 11'! straży ,zobnigo 
imienia obywateli, bronią ich praw 
d.o np. '1.ajności korespondencji, nie 
przyjm a.ją ;ako dowodu. np. pod· 
słuch.a /tych. rozmó,v a dziennikar,a. 
który i by przek.roczyi barierę życia 
p1 ywc.tnego poszczególnych. obvwa· 
teli narażając ich w ten sposób na 
szko dy moralne - najzwyczajniej 
sk:J zalby przynajmniej na wysoką 
grtiywnę. 

, Rygory te obowiązują cala prasę 
-polską, prasę kraju budującego so· 
cja'.izm i wptywają na ksztaito­
wanie socjaitstycznych stosunków 

między ludźmi ·w oparciu o h.uma­

n1styczne zasady etyki t morainoś-
oi. 

A zatem 
:.,-..,.u.camu 

odrzucam - myślę, że 
obo1e ... te ewentualność 

A! 

jeclnostki - co do któryc� mamy 
w1 ęcz obowiązek ustalania • naszej 
i naszych czytelników opinii. 

Otóż posługując się obrazowym a 
zarazem roboczym rozgraniczeniem, 
należy sformu.tować zasadę, że nie 
operuje�y nigdy faktami, któ1 e 
nie zostaiy zanotowane u; protokó• 
lach odpou;'edntch władz, nte inter• 
wenlujemy w bardzo drastyczne 
nieraz sprawy - nawet wiedząc o 
n!ch - dopóki np. druQi z malżon-

„ ków nie poczuje się na tyle 
skrzywdzony t bezradny, ie sam 
wnlęsie odpowiednią slcargę 

Mote jednak, gwoli ja.sności, po­
dejdźmy do spraw odrobinę bar· 
dziel ogólnie. 

Człowiek jest ze swej natury isto· 
tą społeczną. Aby ta człowiecza 
społeczność funkcjonowała prawi· 
dlowo, konieczne jes-t przestrzega­
nie przez jednostki obowiązujących. 
praw, wykonywanie przyjętych. na 
siebie obowiązków, W przeciwnym 
razie spolecznoś 5- nie ma szans 
przetrwania t prawidłowego roz• 
woju. Musi raczej eksplodować poct 

w sobotę chadza na wódkę czy 
wykonu,e pracę zteconq lub przy­
gotowuje się do egzaminu. Ate ;uż 
ta sama wódka. ów sobotni ktelł• 
szek - p r z e s t a  n i e być spra• 
wq prywatną, jeśli pod jej wply· 
wem ów człowiek pocznie „roz· 
rab!ać". Jego rozrywka zaczyna 
bowiem wtedy z a g  r a ź ać bez· 
pieczeństwu Innych. kotidowaó z 
elementarnym interesem spolecz· 
ności - a zatem p r z e s t a j e być 
sprawq prywatną. 

Przede wszystkim natomiast 
nie jest domeną życia prywatneqo 
cala dzialalnoś� każdego z nas, gdy 
p r a c u j e m y. Gdy wykonujemy 
swój zawód. Odrzućmy wreszcte 
pokutujący tu. t ówdzie pogląd, te 
rzetelne wykonywanie naszych obo• 
wiązków w pracy - jest naszą I 
naszego kierownika s p r a w ą 
p r y w a t n ą. To jest po prostu 
nieprawda. Działalność wszystkich 
przedstębiorstw i Instytucji podlega 
t podlegać mus! ocenie a zatem t 
ludzie w niej dziaiaiacu - powtnm 

brudna i zaniedbana, żałując plenię• 
dzy na jej modernizację - ryzyko· , 
wp.l po prostu to, te z czasem 
straci kitente!ę na rzecz tnnego 
rzetelniejszego przedsiębiorcy. l 

1 
można było uznać to za jego spra• 
wę prywatna dopóki nie wkroczył ; w to odpowiedni urząd lub nie po• 
psuł on sobie opinii na tyle, że po 
prostu bankrutował. Dziś w uspo­
t.ecznionej restauracj( nie moźe być 
obojętne czy przestrzegane sq 
przepisy ł receptura. Już cho1by 
diatego, że wszRlkte nadużycie jest 
okradaniem kl!enta z jednej a pań• . 
stwa z drugiej strony. Przy czvm', 
,Client okradziony ,est podwójnie -
z części swych pieniędzy a także 
z części za.ufania do uspołecznionej 

(Dokończenie na str. 5) 
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Lisi 
z lerenu 

Co będzie 

z kinem ? 
Szanowny Panie Redaktorze/ 

L 
UBI Pan chodztó do 
ktna? _ Na pewno, A :90-
dobają się p·anu filmy ·  

na szerokim ekrant.e.. naz11• 
wane powszechnie „panora• 
m!czne" ? Instynktownie czuję, 
że Pan się uśmiecha. Mieszkań• 
com Jawora tak�e podobają się 
szerokoekranowe filmy, ale nie 
vrędlco je w swoim miesc!e zo­
baczą. Chyba, :te odwiedzą Leg­

nicę lub Wrocław. 

Mniej więcej przed rokiem 
pisałem do Pana Redaktora o 
tym, :te władze muijskie p rze­
znaczyły odpowiednie pomiesz­
czenie przy ul. Nowotki 'na 
drugte kino. Budynek miał t,yó 
wyremontowany staraniem 
Okręgowego Zarządu Kin w 
ubiegłym roku. Z czasem ter• 
min rozpoczęcia prac przesu­
nięto na rok bieżący. Ostatnio 
w OZK mówi się . . . . o 1966 r., a 
w najlepszym wypadku przy-, 
stąpi stę do pracy w IV kwar­
tale 1965 r. Tymczasem sala 
ulega coraz wtęk$%ej dewastac;t. 
w ścianach pojawiają stę za­
cieki. Wydaje mi s!ę. że zanim 
OZK zdecyduje się na remont, 
obiekt będzie się nadawa! do 
1 ozbiórki. 

Obecnie czynne jest tu ma• 
l utkui ki no „Pionier", które 
też od dawna winno byó wy• 
remontowane. Ni(! chcę byó 
złym prorokiem Pante Redak• 
torze, ale któregoś dnta Jawor 
może by� pozbawiony jakiego­
kolwiek kina. 

Z panoramicznym 
poważaniem/ 

.życziiwy 

Kont erencja powiatowa PZPR 
w Jaw·orze 

wybrała nowe władze 
• 
I wytyczyła zadania 

na przyszłość 
139 delegatów oraz przeszło 60 zaproszonych gości brało 

udział w XII powiato,"ej konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej PZPR w Jaworze. Przybył także członek KW PZPR 
i prezes Sądu Wojewódzk iego. Włodzimierz Berutowicz-, 
długoletnia działaczka. lJartyjna, Janina Kubiak, b_yły I se­
kretarz KP w Jaworze, a obecnie słuchacz Wyższej Szko­
ły Nauk Społecznych, Zenon Kostecki. Przewotlnicza­
cymi konferencji byli na zmianę - tow. Jerzy Komi­
pek i tow. Antoni Sw!ehodziński. 

Referat sprawozdawczy zło7.ył 
I sekretarz KP, Tadeusz Po­
pławski. Była to rzeczowa oce-

na dotychczasowych osiągnięć 
powiatu, omówienie wielu p il­
nych problemów, jakie trzeba 

Plsaltśmy, :te w B')le�law-:,, otwarto niedawno �fadlon ' sportowv, 
zbudowany przy t1dzi,:ile czyn ów spri/ecznych. Na naszym zdję,;iu: 
fragment głównego boiska t trubun . 

Fot. A. Skor�pa 
I 

\ 

rozwiązać oraz ramowe wytycz­
ne na przyszłość. 

Następnie rozpocz�ła się dy­
skusja, w k tórej zabrało g{os 
24 towarzyszy. Mówiono na tc­
ma t rolnictwa, przemysłu, kry­
tykowano działalność handlu i 
służby zdrowia, wielu mówców 
zabrało głos na temat Wj cho­
wania młodzieży. Tow. Beruto­
wicz zwrócił uwagę na fakt, że 
w powiecie jaworskim wzrasta 
ilość przestępstw gospodarczych 
aczkolwiek średn i a  krajowa 
notuje ich spadek. Kierown i� 
PGR ze Snowidzy, Stanishiw 
Kurczewski skrytykował działal­
ność opieszałego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolnego w 
Legnicy. (Jego wypowiedź p0-
krywala się z zarzutami  jakie 
pod adresem przedsiębiorstw:..:. 
wysuwaliśmy na lamach „Wia­
dom ości"). 

Konferencja podjęła uchwałę 
w sprawie rozwoju powiatu na 
najbliższe lata w· świetle uch,vał 
IV Zjazdu.  Zwraca ona m.  in.  
uwagę na wzrost wydajności z 
ha, zwiększen ie  plonóvv zic:>rn­
niaków do 1 80 q z ha, wzrost 
pogłowia bydła i trzo.d y  chlew­
nej ,  uruchomienie fabryki ple­
ców ogrzewczych w niewyko­
rzystanych obiektach ln iarn i v,· 
Bolkowie co pozwol i rozw1qząć: 
p roblem zatrudnienia, roz\\ ój 
spółązieln i  pracy i chałl lp1 1 i ­
ctwa, zwiększenie i l ości punk­
tów usługowych, rozwój budow­
nictwa spółdzielczego, przyśpie­
szenie oświe t lenia miast i nie­
których wsi itp. 

Dzień Nnucr: 
• 

Cl 

Pod koniec konferencji dele­
gaci wybrali 35-osobowe plenum 
Komitetu Powiatowego PZPR, 
komisję rewizyjną oraz powia­
tową komisję kontroli partyj­
nej. Nowo wybrane plenum 
odbyło następnie swoje pierw­
sze posiedzenie, podczas które­
go wybrało ponownie tow. Ta­
deusza Popławskiego na stano­
wisko I sekretarza I{P, sckrc-
1.ar-ząmi zostali Janu„z 
Owczarek, A ndrzej Parado\\ sł..; i 
Zbigniew Bczeg. Tow. Owczarek 
do września był sekrctar1cm 
:MRN w Jeleniej Górze, a tow. 
lłezeg pracował przed konfr­
rencją w KP w Lubaniu. Do 
egzekutywy oprćcz sekrctany 
weszli: Jerzy 1{onopek (!:}r7Pw. 

PRN, Zy�munt Czarnecki (li:pt. 
komendant powiatowy MO), 
Anton i Swiebodziński (dyrcktr,r 
liceum ogólnokszta łcącego), l\1!­
chalina Lasel, (nat1czycil'lka 
szko1y asystentek pielęgniar­
skich PCI{) i Stanisław Kai­
mierczak - I sekretarz Komi 
tetu Zakładowego PZPR w Fet­
bryce Narz(;clzi ,-tolniczych. l\'a 
prz·cwol.lnlcząccgo Powiatowe.j 
liomisji Kontroli Partyjnej wy­
brano .Józefa Dud1ińskiego, a 
przewol.lniczącym Komisji Re-

P 
ONAD 2 tysiące nauczy­
cieli szkół podstawo¼ y<.;h, 
średnich i przy zakład '.>-

wych na tere1iie Zagłębia oi,­
chodzi swoje doroczne święto. 
Blisko 500 pedagogów z Bole-

sła wca i pow i a tu zbierze się w 
sobotę o godz. 13 w sali k ina 
,.Orzeł". Podczas akademii zo­
stanie wygłoszony referat o do­
tychczasowej pracy nauczycieii, 
a następnie wręczy się nagrody 

wwa 

W złotory jskim PDR 
czynne są dwie wystawy, jedna 
własna oraz przysłana z Wro­
cławia. Mieszkańcy mieli JUZ 
możność obejrzeć wystawę pn. :  
,,Ziemia Złotoryjska w XX- le­
ciu'', która obecnie jest ekspo­
nowana w większych m iejsco­
wościach na terenie powiat u. 
E� też wystawa radzreck lego 
piakatu filmowego, wys tawa z 
okazj i  XX-lecia MO, wys1 a\\ a  
plastyczna i inne. Kerown :ct,,., o 
PDK sprowadza jednak za m:�lo 
prelegentów wygłaszających od­
czyty, 

pienięzne. Wydział Oświaty prze­
z naczył na  ten cel około 100 Ly­
si�cy złotych. Wieczorem wy­
świetlony zostanie iilm oraz 
odbędzie się w ieczorek towarzy­
ski. 

Lubin nie ma tak dużej sali, 
by mógł pomieścić wszy'stkkh 
nauczycieli. Dla tego na tere'1 ie  
tego powiatu uroczystości Z\Vi,.­
zane z „Dniem Nauczyciela" od­
będą się w k i lku  miej scach -
Lubinie, Chocianowie, Raszóv,·­
ce i Rudne; .  W każdej z wyżej 
wspom nianych miej scowości 
przewidziane są uroczyste aka­
demie i wieczorki towarzyskie.  
Na n::u�rody dla zasłużonys:h na­
uczyeieli przeznaczono 8'7 tysi�­
cy złotych. 

W Jaworze uroczysta akad e ­
m i a  odbędzie się w sobotę. J�j 
program będzie podobny, jak w 

wizyjnej został Tadeusz Caban. 

Lesław Miller 

Z A G Ł Ę B _ I A  
BOLESŁAWIEC 

e Blisko 2.200 osób przeszko­
lił już w tym roku Klub Mo· 
torowy Ligi Obrony Kraju na 
44 kursach samochodowo-mot.o­
cyklowyoh. P,rócz tego 1.000 

słuchaczy poznało .na skróconym 
kursie .Kodeks · Drogowy, W 
chwili obecnej prowadzi się 5 
kursów w Bolesławcu oraz po 
jednym w Iwinach, Gościszo• 
wie, Czerwone.i Wodzie. Jesz• 
cie w tym roku przewidziane 
są egzaminy. 

Cli Huczna zaba.wa odby-ni się 
niedawno w Ocicach. W czasie 
.JCJ trwania doszło do awan· 
tury. W wyniku tego czterech 
n,jbardzlej agresywnych bie· 
� ia dników znalazło się przed 
obliczem kolegium ka rno-adm1-
nlstra cy.Jnego. 21·1Nniego Fran· 
ciszka Nizioła i 1 7-lctniego Ja• 
nn  Bie�awę sl<a7,ano na kaTę 
po 2,500 zł grzywny. 24-letnl 
Józef Pastusiak zapłaci dwa 

L u 
ł) Termin powiatowej konfe• 

rencji sprawozdawczo- ,, ybor• 
czej PZPR został przesunięty 
na 28 listopada br. 

9 Pogadanki pt. ,,Z11gadnienla 
seksualne" wysłuchamy w świet 
liey Lubińsl<: ; r,go Prudsi ębior• 
stwa Budowłano-l\lontażowego 
w , dniu 25 bm. o godz, 19, 

O Przewodni'Czący Powiato• 
wej Rady Narodowej, mgr Zdzi 
sław Kargo! odchodzi ze swego 
st�nowiska. Jedna z najl>liż• 
szych sesji PRN wybierze no• 
wego przewodniczącego. 

lf) Dotychc7asowy dyrektor 
techniczny Kombinatu Górniczo• 

•Il ntniczego J\fied:i:i. mgr inż. 
A lfred Cholewhk został awan­
sowany i pracuje obecnie w 
z.1crlnoczeniu Kopalnictwa Rud 
N ieżelaznych w Katowicach. 

O Na S m1es1ecy w1ęz1enia 
z zawieszeniem wykonania kary 

tyslitce zł, a ll-Ietni Karol 
Oleksy - tyeląc zł. 

8 Przed kasami d:worca ko-
le,lowr.go oraz autobusowego • 
PKS panuje duży ruch, Często 
eię z'(larza, że- pasażer, który 
przyjdzie w ostatniej chw:11 
nie zd-ąży kuple biletu. Hole· 
stawiec jest dosyć d użym mla• 
stem, czy nie można wprowa­
dzić tu kilku lub chociaż jed· 
Ilodniowej przedsprzedaży bile­
tów. Czynnościami tymi chęt• 
uie zajmie się PTTK w swol10 
kiosku z pamiątkami przy ul. 
Hanki Sawickiej. 

f) W styc7ni1,1 oddział PTTK 
rozpoczme organizację kursu 
przewodników terenowo-niz n­
nych dla nauczycieli. Za.ięc 1a 
hl'da trwa!y 3 miesiące, w go­

dzinach popołudniowych. Bliż· 
szych informacji udziela od• 
dział PTTK, 

B I 
na ol<res , lat  oraz 2 tysiące 
zr grzywny skazał Sąd Powia• 
towy Piotra liornata za to, 
że ukradł on zegarek Matyl­
dzie \'i."szęf!obył z Polkowic. 
Grzywną 4 tysięcy zl sąd uka•  
rai Jl-letniego F.d\\ arda Licho• 
tę, który po pijanemu jechał 
motocyklem. 

$ z i nicjatywy związku Za• 
wodowego l'\racown1ków Hanalu 
i Spótchielczo�ci w PZGS zorga­
nizowano Studium \'l'ychowama 
Estetycznego. D wa ra:,y w ty­
godniu wygłaszane tam będa 
pogadanki na temat sztuki. 
t i lmu.  teatru, dobrego wychowa­
nia itp. 

9 W sklepach1 n a  terenie 
miasta odc:wwa się raj-ący brak 
�malcu i slonir.y. Wła dze hand• 
lowe sporząd:,ali z byt  niski� 
rozclziPlniki, nie zwa:rają na to. 
że Lubin jest d użym ośrodkiem 
górniczym. 

J A W  o R 
• We wszystkich Miejskich 

1 Gromadzkich Rad�ch N arodo• 
wych :,ako6czyly się już sesje 
huclżetO\\ e, które :zatwierdziły 
pla n wydatków i dochodów na 
rok 1965. W grudniu br. od• 
będ:,ie się sesjł'. budżetowa Po• 
wiatowej Radv Narodowej, • 

e Mieszkańcy hotelu robot­
niczego w Starym Jaworze. 
Hilary Greczkiewicz i Mieczy. 
sław Cipi n r  włam-li się do ko• 
mórki Józefa Ka'a i dokonali 
kradzieży 5 kacze!<, S prawców 
schwytano na mie.iscu. Obaj 
stana przpcl s:>flem. w stos11nku 
cło C.rpc:,kiewiC'za za!'tosowano 
areszt tymcn, sowy p<>niew�:r J>yl 
on jp-; 1 1  ra-iy karany za róż.­
n e  kradzieże. 

• Obok stacji benzynowej 
('PN nie ma r u c h u  ok1·ężnego. 
pojazdy się tłoczą i trzeba dlu• 
go czekać zanim kupi się pa• 
!iwo. Poza tym stacja jest 
,,zakonspirowana" i kto pierw• 
szy raz przyjedzie cło Jawora 
musi ja długo szukać. 

• Funkcjonariusze �ro wspól 
nie z pracownikami Administra• 
cji Domów Mieszl<a lnych pro­
wadzą kontrolę s'anu sanitar· 
no-hil!ienicznego pos'lczególnych 
posesji w mieście. Osoby win• 
nl' zaniedbań są karane manda­
tami, 

O Biblioteki pt1hlie:,ne na te• 
renie powiatu organizu,lą wie­
czorki poez,;i oraz rozpoczęły 
naukę Języków obcych z płyt. 

ZŁOTORYJA 
9 Dziś odbęd7ie się po" iatę• 

wa konfcrench sprawo1daw czo• 
-wyborcza PZPR, która oceni 
cl'.'tychc1asową d:rhl:ilność, wy­
bier? e no�e wład1e i wvtyczy 
zadania na na,ibli:i'S7e d \\·a h• 
ta życzymy owocriych obrad 

C, W rnli teatrnlnej Po"·ia• 
t<:>wegn Dom_u 1'11lt11ry oclhyl  
się pokaz g1m n:istyki a l,roba• 
tycznej w wykon, ni u sportow• 
ców z D rezna ora7. sekc'i J!im• 
r> :istvrzne.i z ,Tawora. Imprez� 
ci_cs1yła się dużym powodze• 
mem. 

e Os'atnia sesja Powiatowej 
Rady Narodowej h�·la poświęco• 
na sprawom kultury. 

• 40 młodych agronomów, 
lekarzy, felczerów i nauefycie1i 
brało udział w powi atow.vm 
z,iezdzie młodej inteligencji 

wie.iskie,i. Omówiono sprawy 
wł.-,c7enh sie inteli�enrji do 
pracy lrnlt1:ra lno-oświatowei w 
swoim �todowi•.ku or"z wyhr<>• 
no U deleg,tów na zjazd woje­
wódzki do \,\< roc!a wia. 

@ Jeszcze do 31 g rudnia br  
mo:ina n.1 ćlsyltć pr:ice n a  kon• 
kurs fotcgr., f1c7ny pn. ,,Ziemi.i 
Złotoryjska w XX-lerin". Prace 
(forrrat 1� X 24 cm) winne  pr:ted• 
S!awiać rMwói gosporl:uc:ty , 
l'H/kn <> tntc55zC'�<> t 1•ren11 .  Pra• 
ce można wy,;ylać I 1 1h  skład 1ł 
hezpośrecl nio w \\ yd,iale C ś w·a• 
ty  _ i  Kult;u ry PRN,  tam te1 
11dz1ela się znio teresowanvm 
\\ SZe11'ich h1i:i:szvch i nform �c,i .  
Wyniki konkursu :rnstana ogło• 
&zone w połowic l u tego rno:; r. 

Opracował: L. M. 

tWiitłMtl' WfuiiiiłWJ#&WlilI;Si$\WięM?lmfflU 
!Bi POWii\ TO WYM Dom u 
Wf K ultury w Złotory i na-

stąpiło os t a tnio znaC'zne o­
:i:ywienie działa lności. Dziennie 
(r..._

7<.'m z kinem i kawiarn ią) 
go�r:i tu około 1 200 osób Pracu­
je tu t akże wiP. Je sekcji i róż­
nyrh z�;;µo:ów. Np. zespół d ra­
matvczny ood kiero,, nictwem 
Bc> rhary K i t ow1ez przypn,owuje 
sztuk� G0z:_d awy i Stęrmia pt.: 
, .l\.lo ; ;:i  :r0n 3 Penel opa". Premiera 
pn, ,, · -, , i � n s1 iPst. w I kwartale 
r . zy „t:t"'·go ru-ku. 

Przy PDK pracuje klub mło­
dzieżowy ZMS .,Czerwony Para­
sol'', k tóry czynny j est pięć dni 
w tygod niu. Orgaqizuje się w 
nim wieczorki taneczne oraz za­
::ęcia Wieczorowej Szkoły A k­
tywu ZMS. Szkoda, że owe wie­
czorki są zazwyczaj zwykłym 
,,ćwiczeniem nóg", nie urozmat­
ca się ich np. konkursami. 

innych powiatach. Pedagogów 
na pewno ucieszy w ieść, że w 
tym roku Wyd ział Oświaty prze­
znaczył ponad 1 00 tysięcy zło­
tych na nagrody, ,iest to sumc1 
znacznie wyższa niż  w latach 
poprzednich. 

Około 500 nauczycieli ze Zło­
toryi i powiatu zbierze się ju­
tro w salach Powia towego no • 
mu Kultury. Po części oficjal­
nej rozdane zostaną nagrody, a 

ie mu p -hluionfu 

7,n:rny w 71 oloryi i powkcie 
chc,reogra l' , J Ó7ef Rosi11 ski ,  pro­

lcl? i  ze�pM p1e�ni  i ta11ca, któ­
ry l:c7. \. j u ż  1 80 osób (rrzeważ­
n ' P'llorl , Jt>Ż). Teatrzy k przy 

l 1ku w kluhie  .,Czerwony Pa-
1 n ,  ,1" wv · tawi fragm f:'nt „Mo­
t ,  -· onv Perelopy·•, po czym od­

i " 1.ie się dyskusja. 

PDK prowr1dz:  dość ożvwior.ą 
r.z ialalnÓś� ośw'atową. W każdą 
frodę o godz. J';' wyświel l:-r ne są 
fill'l'ly oświatowe, • prowadz i  si� 
ctysku�yjny k lub filmowy. Stale 
-----------------
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Dom K ultury utrzymuje �ci­
dy kontakt z czeskim m iastem 
- Kromierziż. Niedawno nu za­
proszenie władz powiatowych 
bawiła tu k ilkuosobowa delega­
cja tam te,iszych władz powia tv­
wy ch z sekretarzem partii Ja­
rosławem Ondraszkiem i pr,e­
wodn iczącym komisji kullury, 
rranciszkiem Talką. Rewizyta 
przewldziana jesl w maJu pr,:y­
szłcgo roku. 

następnie jeleniogórski teatr 
wystawi sztukę Szypulskiego 
,,Tlen". Po przedstawieniu - za­
bawa taneczna. 

dla chul iganów i pijakóvł 

(L. r,1 .) 

Wszystkim nauczycielom ·w 
d niu  ich święta życzymy dal­
szych osiągnięć w trudnej pra-• 
cy wychowawczej oraz zadowu­
lenia w życiu osobistym. 

(J em il) 

W wyniku amnestii, którą oglo­
!'zono w lipcu br. wszystkie sprn­
wy znajd.ujące się w kolegiun1 
karno-administracyjnym Powia' 1,-. 
wcj Rady Narodowej w Lubinie 
zostały umorzone. Od tego czaw 
wptynęlo już 325 nowych s,rnw, 
a zarzuty dotyczą przeważ.nie chu­
li _gańskich wybryków i • prowndze-
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Dom to 
Dni najładniejszej kawiarni w 

Lubirne, ,, Eureki" są już  pol icz<>­
ne. Od 2 stycznia 1965 r. dyrekcja 
MHD uruchomi w jej pomic-szc-Le­
niu dom handlowy z 9 stoiskan i 
z artyku!am, przemysłowymi. O!ul- ' 
sze prowad7enie kawiarni, w k4 1-

rej można dostać k i lkanaście ga­
tunków win i wódek, w pobl i żu  

' komp'ieksu hoLeli robotniczych i 

aro 
1e<:hnikum górnicze�o - nie jest 
wskazane. 

Ale mieszkańcy górniczego mla­
sta nic na tym nie stracą, Już za 
k i lka dni dokona się otwarcia jesz­
<'Ze ładniejszej kawiarni - ,, Ratu­
szowej", w pawilonie handlowym 
w rynku. W tym samym obiekcie 
bęclzi� restauracja i trzy sklepy. 

Uruchomieme domu handlowego 
w lo·kalu po kawiarni „Eureka" 
też ma swoje uzasadnienie. W DO­

bliżu buduje się duże osiedle �·:e-­
�zkaniowe, położone z dafa od 
c-en_trum miasta, w którym na ra­
zie nie ma żadnych placówek han . 
dlowych. 

Clemil) 

nia pojazdów w stanie nletrzeź­
wym. 

Grzywną 3 tysięcy złotych uka­
rano ,39-letniego Józefa Kwie,t-n ia ,  
ogrodnika z Lubina, który wyp:w­
szy większa i lo�ć wódki wszc;-ąt 
av.:anturę w budynku Komen:w 
Powiatowej MO, a następnie t.:...m'� 
że rozebrał się do naga. 

32-letni mieszkaniec wsi Krze-­
czyn. Władysław Szczerba jed,ał 
na rowerze bez świateł i bv! iekko 
zamrocz01�y a lkoholem. Kdiegi�ml 
skazało go za cen czyn na kc1rę 
1500 złotych grzyv,ny. ,Józef Kr,,p 
z Zimnej Wody po wypiciu 2GO 
gramów wódki „nie zawahał" SJE; 

jechać rowerem . Zapłaci za to ty, 
siąc zlotycb grzywny. 

Pracownica Dolnośląskiej Fabry­
ki Instrumentów Lutniczych 37 -
-letnia Weronika Bancerz w 'Hu,i­
nej _przeszła przez _tory kolejowe 
w niedozwolonym, miejscu. Kiedy 

[un�cjonuri11s2 poprMil ją o okr, ·  
, an ie  dowodu :>sobi� tegn, osw iaJ­
czyla, iż nie n-,!" 1 ::ida go L r?. V  :,n­

bie. Do protnko łu  poda ła r1a,w1sko 
innej mieszkanki  Rudnej .  A i e  n• i­
styfikacja zos tała u jawn i H t a  We­
ronika Bancerz odpowi�,iala rn 
&woj czyn przed kolcgiurn 1 1. < 1.0::;­

Ja skazana na tysią<: z lo l ych 
grzywny. \ 

Kolegium rozpa tru je sprawy nie 
t:tlko na miejs<:u .  W tym roku ocl­
było si � � uż 10 sesj i wy ja1do Nych, 
przewaznie w Ch(}cianowie. Fo­
dobne praktyki bed4 kontynuowa­
ne w przyszłości. 

. W dniach 20 i 21 l istopada (dzi§ 
l B �tro) odbędzie się narada \,\,SZY· 
�t�1ch członków k olegium w sprd­,v1e zaostrzenia sank,ji za j2zdę P? dro�aGh publicznych w -;tanie nie-trzeźwym oraz ·chuligańskie wy-
bryki. 



Pięć tygodni 
w Londynie (7) 

W 
POPRZEDNIM odcinku u­
ni�alem jak mogłem wy­
ra_:nego wy_powiedzenia się 

VI kwestu postawionej zaraz na 
wstępie. Czy Anglia i jej stnlica 
6ą rzeczywiście - jak twierdzą 
to bywalcy cudzoziemcy - nudna-

mat jest niezwykle ostatnio u nas popularny a tęsknoty za nyl wyml 1 
ono-po o, futrami, swetrami, kurteczkami z zamszu czy lami­natu -:-- ciągle są nie w pełni za­spo�aJane a zarazem znacznie real nieJ�ze, z�. względu na domowy budzet, niz np. miraż własnego auta. 

. Tu pod tym względem można się napatrzeć wszystkiego o czym tylko . �i� _
słyszało lub �odejrzalo w naJsw1ezszym żurnalu. Leży to masami na szerokich ladach wiel-

dzielnicy portowej lub East Endu. Oczywiście za połowę jego pier­wotnej ceny. 

A LE, JAKO SIĘ RZEKLO w 
końcu ten amok mija. Wtedy 
zaś poczyna się obserwować nie tylko wystawy. Zaczynają się nasuwać porównania. 

Że na przykład słynne ściany z n�on?w)�mi reklamami świetlny­mi, Jakie otaczają niewielki pla­c-yk nazy,yamy tu Piccadilly Circus - . są istotnie ładne, pomysłowe, 
róznokolorowego światła jest mnó-

P�la Elizejskie czy Plac Pigalle. Ze teatrów stosunkowo niewiele A w kinach z kolei, oprócz kiczó\� i westernów, ani jednego !ilmu którego już nie obejrzałeś w kra� ju albo nie będziesz mógł - za rok, dwa. No, może z wyjątkiem O­P?wieści Zachodniej Dzielnicy" ��az pierwszego filmu z Beatlesami pod nieprzetłumaczalnym tytułem „A hard day's night". 

P I f f  A D  I L  L Y 

Aha. I jeszcze są puby. Czyli 
bary publiczne. Przeważnie zreszlą 
zgrupowane w dzielnic�ch odle­
głych od centrum. Czynne do U 
wieczór, ani minuty dłużej, pusta­
we a za to w soboty zatłoczone 
do niemożliwości, gdzie się s1f'dzi 
nad 1:iwem albo whisky i gada 
o tym, jaką szybkość można wv­
cisną&ć z określonego, popularu°ej 
marki, wozu. Lub po prostu patrzy 
się _w ścianę - ty V: jedną, twój 
znaJomy - w przeciwległą. I tak 
godzinami. Z tym, że w elegan­
ckich restauracjach i barach w cen­
trum bywają, gadają, śmieją się 
głośno wszyscy z wyjątkiem lon­
dyńczyków. Tubylcy bowiem sied1.ą 
w pubach. Godzinami. 

i ciemne dz·e1n·ce 
we i nieco prowincjonalne. Uni­
kałem zaś z tej racji, że uświada­
miam sobie pewną podstawową 
prawidłowość wynikającą, rzekł­
bym, z horyzontów, jakie dostęp­
ne są poszczególnym obcokrajow­
com. Nauczyłem się tam bowiem 
że szerokość owego horyzontu u� 
1ależniona jest w pierwszym rz�­
dzie od zasobów posiadanej gotów­
ki. A dopiero potem od ilości zna­
jomych, oraz czasu, j aki poświę­
cić można na zwiedzanie i groma­
dzenie wrażeń. Można bowiem o­
glądać ten kraj za 50 funtów mie­
si�cznie. Ale można też z powo­
dzeniem - za 100 dziennie. I chy­
ba krąg spostrzeżeń będzie nie zu­
pełnie podobny. 

Znajomy moich gospodarzy, czło­
wiek prosty, były sierżant, obec­
nie stary kawaler, człowiek prze­
konany, że zmarnował życie 

kich �aga!ynów i można w tym nurzac ręce, miętosić, przymierzać z�mieniać, grymasić, aby na ko� me� �krzywić się z niesmakiem i ode3śc z miną pod tytułem „ależ buble �przedają". Ale minę tę trzeba Jednak starannie trenować 
jeśli się nie chce wypaść z roli 
albo _zagrać w sposób nieprzeko­
nywuJący. I wierzę, iż dla kobiet 
zwlaszc-za jest to trening niezwy­kle trudny. 

Musi tedy minąć rzeczywiście 
sporo dni zanim to wszystko zo­
boj �tniej e i przestanie fascyno­
�ac. Za�im się zrozumie i pojmie, 
iz ten cmch, na który miałbyś o­
chotę i ewentualnie pieniądze mo­
żesz nabyć nie jako okazję, jedy­
ną i niepowtarzalną. Ale można 
przyjść po to jutro lub za tydzieri 
i nie obawiać się, iż w tym cza­
sie model został do cna wykupio­
n) . zachomikowany pod ladą lub 
zmienił cenę przewędrowawszy ze 
sklepu do komisu. Bo jeśli nawet 
zmielił to nie w górę, dlatego że 
zyskał na wartości lecz przeciw-
nie stał się niemodny i wiel­
kie magazyny upłynniły go po ce­
nie kosztu. A zatem można go' 
szukać w którymś ze sklepików 
na krętych i brudnych uliczkach 

stwo i jeśli się wpatrzeć w te migocące i poruszające w zwa­
riowanym tempie napisy i rysun­
ki to najzwyczajniej bolą człowie­
ka oczy. Ale równocześnie uświa­
damiasz sobie, że w tym olbrzymim 
mieście jest tylim jeden taki pla­
cyk. Tylko jedno miejsce, gdzie 
bogactwo i rozmach tej nowoc1.e­
snej i·eklamy są tak imponujące. 
A także, iż w odleglejszych i bied­
niejszych dzielnicach bywają ulice 
po prostu ciemne i zupełnie pn.y­
kre. 

Że naprawdę nowoczesnych ak­
centów architektonicznych w śród­
mieściu jest zaledwie kilka - na 
czele z hotelr:-m Hiltona i nie­
ukońc-zoną jeszcze „igłą" z betonu 
i szkła, na której szczycie ma się 
mieścić reprezentacyjna, restaura­
cja. Bo poza tym domy są najwy­
zej 8-10 piętrowe i utrzymane w 
stylu wiktoriańskiej secesji. 

Że nawet dzielnica rozrywki • 
swawoli, night-clubów, varietes, lo­
kali strip-teasowych oraz klubów, 
które w istocie są domami zupeł­
nie nie prywatnymi - słynne lon­
dyńskie Soho - jest w istocie 
miejscem smutnawym. Bo przede 
wszystkim· pozbawionym tego uro­
l-:u, owej cygańskiej atmosfery, ja­
ka panuje w Paryżu, że wspomnę 

A WIĘC jest rzeczywiście wiele 
z prowincji w życiu tego mia­
sta, jednego z trzech najlicz-

niejszych w świecie. I te spostrze­
żenia nerwowych cudzoziemców są 
prawdziwe. 

Jednakże mimo to czy raczej 
chyba z tej właśnie racji Londyn 
można bardzo polubić. Przy tym 
wszystkim jest to bowiem miasto, 
gdzie człowiek czuje się spokojny 
i b2zricc.zny. Trudno mi to wy­
tłuma02yć. To nie dotyczy przecież 
powierzc-hni zjawisk. lecz mimo ol­
brzymiego ruchu, hałasu, ,ojowi­
ska ludzi - Londyn Zppamif;tuje 
s ię jako miasto, które wzbudza 
spokój i poczucie bezpieczenstwa. 
Uwalnia od nerwowej „trzęsionki"' 
tak che rakterystycznej dla życia 
wielkomiejskiego. 

Skąd �ię to bierze? Otóż rr.am 
wrażenie, że Anglicy zacr.o\\'awszy 
w swym kraju ową atmosferę pro­
wincji i prowincjonalnej solidnm\ci, 
ocalili przy okazji coś bardzo waż­
nego. Coś czego nam, większości 
ludzi z kontynentu, brak�je coraz 
bardziej. 

Tradycję. 
ROMAN KARPI�SKI 

(c. d. n.) 

ma dla przykładu jedno tylko hob­
by. Otóż czasami, gdy go ogarnie 
tęsknota za tzw. lepszym świa­
tem i przypomni sobie swe sny 
o potędze i majątku sprzed lat 
dwudziestu - urządzać zwykł wy­
prawę do jednego z luksusowych 
hoteli Londynu. Nie, aby tam 
zamieszkać. Lecz, żeby tak sobie 
posi�dzieć w westybulu, popatrzeć 
na twarze moznych tego świata, 
pooddychać tym samym co oni 
powietrzem a na..;tępnie wypić pi­
wo w hotelowym barze. 

Wyprawa taka wymaga zaanga­
towania w to ładnych kilku fun­
tów, sam napiwek jaki się daje 
kelnerowi i szatniarzowi pochla­
nia coś z L 5. Lecz za to - twier­
dzi 6w człowiek - cóż za radość 
zostać nazwanym przez wyfraczo­
ną obsługę słowem .,gentleman" i 
usłyszeć podziękowania równie u­
przejme i chłodne co siedzący dwa 
stoliki dalej słynny businessman, 
polityk, aktor. Albo te. panie 
dziejku, dywany. Grube na szero­
kość dłoni i z włosem gęstym a 
po kostki sięgającym. Ech, życie! 

,, Vln ikanie w życie" 

Uf IĘC TO NAPRAWDĘ tak 

li jest z tymi rozpiętościami. 
I dlatego odpowiedź na pyta­

nie o prowincjonalizm musi być 
subi�ktywna. Co wiQcej - dla ro­
daków znad Wisły i Odry j est 
ona szczególnie niełatwa jako, że 
wię!,qość z nas przez kilka pierw­
szych tygodni pozostaje pod uro­
kiem \\'ystaw sklPpowych a zwła­
szcza tvch z ciuchami. Co z ko­
lei jest jedną z najsi lniej rozwi-
niQlych gatęzi przemysłu i handlu 
w Wielkiej Bryt-inii. 

Zrazu tedy ogląda się to miasto 
- tak na prywatny użytek - ja­
ko niczliczom1 ilość najprzeróżniej­
szych wystaw z marzeniami. Ma­
rzen iami o ciuchach. Który to te-

(Dokończenie ze str. 3) 
placówki. Dztt tak:te nawet pry„ 
watny restaurator podlega wzmożo• 
nej kontroli społecznej. Kraj nasz 
nastawiony jest na tak szybld t 
intensywny rozwój, że po prostu 
nie stać nas, aby czekać zanim 
takowy niezbyt rzetelny przedsię­
biorca zbankrutuje. Szkoda - choć• 

by lokalu, który mógłby być lepiej, 

z większym pożytkiem wykorzysta.­

ny przez kogo innego. 

Nierzetelni pracownicy, rzemieślni­

cy i kierownicy mają jednak to do 

siebie, że b ronią się przed tą spo• 
leczną kontrolą t przed dogłębnym 

jej sprawowaniem - bo to grozi 

przecięciem możności nierzetelnego 
lub po prostu złodziejskiego ich 
bogacenia. się. I właśnie b roniąc 
owego nadanego sobie prawem ka­
duka przywtieju bogacenia się kosz­
tem państwa i innych obywateli -
poczynają szukać tzw. możnych 
protektorów. stają się inicjatorami 
powstawania transakcji łapówkar­
skich. montują kliki i grup1; prze­
stępcze działające z pozoru na pra-

���� 

wach przyjaźni ł osobistego kole­
żeństwa a w tstocte w oparciu o 
zupel.nle gangsterskie wspólnictwo 
w przestępczej dzialalno.foi. 

Nie bez kozery kończę te rozwa­
żania nutą polemik! z przestepczoś­
c!ą gospodarczą. I bynajmniej nie 
tylko z tej racji, że brak wnikania 
w życie takich obywateli - ze stro­
ny czynników kontrolnych al� ta!eże 
t organu kontrolt spolecrnej, jakim 
jest każda gązeta - stwarzałby co-
1"az lepszy klimat dla tegu typu 
jednostek i grup. 

Od jaklegos czasu w Polsce - a 
na Dolnym Sląsku mn'ej więcej od 
półtora roku - prowadzona jest in­
tensywna działalność majqca na celu 
upnrzqdkowanie wielu dziedzin gr,s­
podarki i życia. To zaś narzuca O1>O-

1riązelc - zanim przyjdzie czas na 
gl'?b5ze. organizaryjne zmianł} -
u,·unlęcfa z po5zczególn'Jch prz@d­
siębiorstw I /n5tytucii lmtzt, którzv 
u:1, korzys!łjwalt 1e n!). dla zlorfzlej­
skich machlnarj!. LHdzi zdemora­
llzowan.lJCh t niezdolnych do rze• 
telnPgo wylwnywanla swolch obo­
wiązków. 

,:i,·iem także jak wiele dziedzin mo­
głaby on a dot.vczyć ogarniać. 
Przedstawtlem jednał( Pan! swoje 

najm niej dałem do muśtJrda. 

Łqczę wyrazy uszanr,w1tnla. 

OBSERWATOR 

Nawet w filmie trzeba nlekl edy zajrzeć w 1<arty przeciwnika. żeby dobrze zagrać swoją rol•�. Zbigniew Cubulski w filmie ,,Kochać'' (Szwecja). 

Zbigniew CybUlski 
bez okularów 

w 
IADOi\-WSC obicgia 
miasto lotem jaskół­
ki  - bożyszcze na­
str,lat:ców Z big nie w 
Cybulski. przybut  do 
Legnicy. Zastaliśmy 

Cybulskfrgo w „Parna.siku" n1i 
spotkaniu z mieszkańmmi mia­sta. Tym razem widzieliśmu Zbyszka bez ciemnvch okula­rów, które stanowią charal�lP.TiJ­
styczny dodatek d o  tsobou oj<•i popularnego aktora. Mówił o /, i­nematograf ii, o pracy w til11iir 
w Polsce t za uranicą, o :,·uri '1PJ pracy aktora filmowego. 

NajwięceJ wsp:nnnień - m,' . •• wi aktor - wywiozłem z Francji .  
Do naJciekawszych zaliczam spot­kanie ze słynną '§piewaczkq, nie­zyjącą już Edirh Piaff. PrzyJęla nas w kuchni, przyrządziła sma­kowite kanapld. Bula urocza, przystrojona w biały far tuszek, rozpromif<niona i uszczęśliwiona w�zytą kolegów-aktorów. Przy-wilała 1;as 7)iosenką, chciała sprawdzi ć  czy potrafi jeszcze czarou.;ać • swoim pięknym gło­sem. Była to jedna z ostatnich piosenek śpiewanych przez J;;dit.h Piaf f. Wkrótce opuści/a nas na za wsze. 

- Dlaczego gra pan w ciem­
nych okularach ?  

- Nie zawsze. T o  zależy ,,d 
Toli. Ostatnio występując w fii­
mach komediowych nie używam 
okularów. 

- Dlaczego? 
- Sądzę, że moja fizjognomia 

- mówi z uśmiechem Cybulski -

niemieckim. N1e tak, jak we 
Francji . . .  

- Co było we Francji? 
- W czasie 3ednej ze scen 

mówi pan Zbyszek - kręc;onych 
w plenerze miałem nachylić si•� 
nad nieboszczykiem i . wygłosić 
tekst w j,;zyku francuskim. A z francuskim to u mnie nie bar­dzo. Reżyser wiedząc o tym tL­przedzil mnie, że jeśli- zapomnę tekst mU-\Zę mówić cokolwiek po 
polsb. gdyż ujęcie nie będzir. powtórzone. Później mi-a.no e­wentualn ie uż1.ąlełnić ten btak 
podkładem dźwiękowym. 1 słało 
się jak przewidzi:al reżvser. K ie­
dy nachyWem się nad niebosz­
czykiem ' wszystko· zapomniałem. 
W ułamku sekund11 nwsiałem 
podjąć decyzję, co, mówić ? Coś 
;; Gałczyńskiego ? Nic, ri,• do tq1 
smutnej scen11. Z.1�• ,0,le . ; i ,  ink 
niegdyś Modo-· i" 'ti5 L·n . ryt,·,tr(vl'� 
01c21r. Nasz . ·  T�> - b11l- �ten ·�;�._; ;?�!� 
tekst, który pcr.sotm?l }.:i:, u /.a! 
do sceny. 

- C:y praca aktora f i lmcwego 
jes� trudna ? 

- Tak, 'szcźególr.ić u nhs.' ' Ki­
nematografia zetchodnioeurope)� 
ska stosuje Wif:le i ricków, które 
ułatwiają pracę. Np. wylcorzystu­
Je się dublera w uJęciaGh obfi­
tujących w trudne i wymagające 
specjalnego przygotowunia ak-
cje. U nas wszystko robi ak-
tor, czy chce czy nie chce, czy 
potraf i czy też nie. 

- C:y lubi pan swój zawód? 
- Gdy się lubi co się nie ma 

to się lubi co s ię ma. 
3esl znacz-nie pocieszniejsza bez 
okularów. Wygladam bardziej na dza 
komika. 

- 0 -

- Na komika czy pechowca:· lary 

Czy popularność przeszka­
w życiu 71rywatnym? 
Ani trochę. Zdejmuję oku­
i mam święty spokój. 

- Chyha to drugie. ale rów-
nież :: akcentem komicznym. 

- Jak pan ocenia swoją rolę 
w dobrym, naszym zdan iem, fil­
mie lwmediowym „Giusep11e w 
Warszawie' ' ? 

- Doskonale czułem się w 
mundurze żołnierza wlosldeqo, 
qnrzej w 5k.órze arlysty-malarz1. 
Zresztą rola była sympatyczna. 
a co najwa2nir->jsze nie miałem 
trudności z językiem wtosklm i 

Jnlde jest pana hobby? 
Kuchnia. Smaczna i uroz­

maicona na wzór fMncuski, at� 
w rodzimym 1vuda11 iu. 

Jale pan się czuje w Le(lni-
C!J? 

Doskonale Jestem szczerzę 
tv7rt1sznni1 serdecznością z Jaką 
mnie powilałi m.ieszkańc11. NiP 
prim irię i.;adneJ nkaz 1 i, aby od­
wied=ić wasze m iastn. 

Rozmawiał K.G. 

�A t ASZYCH EKRANACH 

Jest to bowiem jeoen z naczel­
nych warunków dn-lszeqo roz1t·oju 
gosporfarki na rodou,ej. Dal.sze tole­
rowanie podobnych praktyk. przy­
mykanie oc�u, .,dyskrecja" wobli!c 
cwaniactwa i kantu, poszanou•'I ,ue 
- jakże błędne I fałszywe - .,pry­
watności" nielegalnych ma"hinacji 
mustałob.łJ powodować nieoblicz1 l ne 
wprost następstwa. 

Niech Pant pomyśli pruz rhw!lę 
o teJ fali korupcji, cwaniact.wa, 
niesprawiedllwo.1r:I t nadużtJć wsu:l­
k1ego typu, która mogłaby w0w­
cza� z:igrozl 1 społeczeń�twu. O 
tym załatwianiu, wszystkiego „przez 
bufet" albo , mou:ę do rę�•" 

RACHUNEI{ SUMIENIA 

Scenariusz: Ryszard Liskowac!.i, 
i Julhn Dziedzina, reżyseria: Ju­
li.in DLiedzina, produkcja polsa.-l 
ID6 1 r. 
. _Jest to ekranizacja znanej powite: 
�c1 J;yszarda Liskowackiego pt 
,,Dzień siódmy 1 znowu pierwszy·• 
Zarówno ksiązka j ak i film mają 
charakter dramatu społecznego i 
Poruszaj ą  złożone problemy trud­
nych 'lat powojennych. WąLldem 
zasadniczym „Rachunku sumien,a" 
Jest proces wewnętrznych prz8-
mian człowieka, kształtowanie się 
Jego poglądów 1 postawy morit.l­
nej. W trudnej ro1i Romana Ma­
reckiego, byłego oficera AK opu­
�zrzającego w roku 1 956 wicz ;e­
nie, zobaczymy Władysława Glą­
bikn znanego nam z filmów: .,RCtZ­
Wo::lów nie będzie", ,,Koniec na• 
�zego świata" czy „Liczę na wa­
sze grzechy". W pozostałych ro­
lach godnych wzmianki zobaczymy 
Marię Hamerską (żona Mareckie­
�o), Jana Machulskiego (oficer 
UB). 

HOLE�DERSKA PRZYGODA 

Scenafiusz: Ian Dairympla i De­
rek Williams, reżyseria: Dcrc·k 
Williams, produkcja angiclslca 
1960 r. 

Jeszcze je<len mm dla mło<lLie­
ży, w którym zobaczymy krajob , a­
Zy Anglii i Holandii oraz prz) -

gody „mrożące" krew w żyłach. 
,Jest w tym dobrze zrobionym Iil­
mie i szajlrn, która zrabowała 
londyńskiemu j ubilerowi diamenty 
i młodociani detektywi i poczci \'. y 
holenderski policjant, który wy· 
bawia detektywńw i ich rodz,r,ę 

Czy zda/e sobie Pani sprawę, te 
nawet ludzie z gruntu ucz:1wt, 
którzy ani nie mieli możnofoi ant 

(Dn kończenie ze str. 1 )  

„Można zwh:kszyć w�·dajno.:ć 
pracy przez dostarczenie pełm·ga 
asortymentu narzędzi (nąc�·"h. 
Brak olcularów ochronny, h, br ... k 
trzonków clo pilników. W zimir. 
pracujemy w niedo!>tatecznle o-

tań j_csl za duio, 1.e ni ,•potrzeb­
nie s ię powl<1rzajc1. �cl zbyt 0�• •l­
nikowe i nie l,Jl'ZcJ :-1 i .; sd�I�• 2 ko:1-
krcLnymi odcin kami prni y, 

z opresji. Słowem przygoda jak,) 

I 
młodzież lubi i na jaką czckrt. 
Fi�m barwnY, opracowany w p 11-
skiej wersji językowej. 

�\NN�� FANFARON 

grzanych pomieszczeniach. N.!. lc­
ży wprowadzić un:ądLcnia di\\ i­
gowe i transportowe. Uo�lar­
czyć materiały trudno śc·irralnc. 
gumować ,, irniki i bydro<'yklon:. 
Zmknić tar3·fika!or płacy dla 
prn<"O\\. ników fizycznyrh. 1tdv:i 
place w niektórych wypadkarh 
są bard,o niskie. l{emonlowac 
na bicżąro maszyny. Pr�eanal i ,o­
wać prace grupy rem9nlowej, 
która na pil.'rwszl'.i 7,mianie w:i, • 

korzystana jc-st w 70 pro<'., a d ru­
pa zmiana w 50 proc. 

.Jn lno jC'�I pcwn,, - ,.Lena • je�: 
ciziś jednym z na jpqwnż11,eiszych 
dostawców ru 1:, mJt?d1i „Len,," 
to pO\\'cli:na potvt.ia w 1c:n�110:li.1r­
ce narodowej. Kaf:ly \,•tizcl< w·,­
dobylcj rudy, kaida tona konce.1-
trn t u  dostar<'zona do hutv l ic:zy S ' ":  

dzi� w bi'ian�ie gnspodarc-zym i 
ma lam swoje honorowe micJlil e. 

Dlatego każda inicjatyw;i 1' 7. 
Scenariusz: 

Scola, Ruggero 
Dino Risi, 

Dino Risl, Ettole 
Maccari, reżyseria :  
produkcja wioska 

1 962 r. 
Oryginalny tytuł filmu , . I l  Sor-

passo" (znaczy po włosku wypl'ze­
dzenie), dość • dokładnie  okre,; , a  
pasję Bruna, głównego boh� tr;a 
filmu, dla którego szybkc1 J azda 
i wyprzedzwie każdego spotkanego 
na drodze jest niemalże celem 
życia. To ., Wyprzedzanie" �c!.t 
także pewnego rodzaju sytnbd1r-m 
stosunku do życia bohatera filmu 
- typowego przedstawiciela epc,1':i 

boomu" gospodarczego we Wlo­
�zech na pr,1e1omi" lat 50 i 60-tych. 

carkowicie odmienny charakter 
reprezentuje posłać R.?berta 
uczciwego studenta, ktnr�go po­
stać Bruna równocześnie przeraża 
i fa.5cynuje. Te interesujące k on­
trasty ch aralderow, wspanir1la pa· 
norama Hzymu i wielki re,dizrn 

Kadr z filmu „Rachunek sumienia". 

z jałdm pokazane zostały Wiochy W roli Bruna wystąpi Vittorio 
w roku 196;2 sprawiają, że ,.Fan- Gassmdn, w rnli Roberta - Jec1n 
faron" icsl cizie ,em · nkµrzcci'.t- Louis Trintiimant., 

Wlcz. nym. 

Part:i zmier�aj ą<·c1 dn m ,1bi l iza, i i 
Dostarrzyć zestawy kół do \\ o- 1 zv,dększcnia wydobycia - jP.st 

zów szybowych. lcµiej konSt'l'\\ o- cenna. Tym razem byl;.1 to a1�­
wać loiyska. w wo,�rh !il.YIJo- kieta, która spelń i l a  swoje w ·  
wych, ,1akupić nowe smarownice danie. Na f![ek ty nie Lrn-ba bG­
tłocząre smar pod 1•1snienil'm. dzie długo czekać. Wiemy J llZ, 
Uporządkować gospodarkę ma1;a- że organizacja parf y,jna i kiero .,1,·­
zynową, gdyż panu ,ia,cy lam ba- nictwo zak ładu poczynil,v picrws�e 
lagan uniemożriwia szybkie po- kroki zmierzające do wprowadt�-

nia w źy� : �  woin,k: w znwart;-ch braoie m.i<•riału". 6 

ł 
Tyle z grubsza biorąc jesl gh-

< sów „wolnej trybuny", które win­
ny być wnikliwie rozpalrznne pr1.ez 
kierown1cl wo zahladów „Lf:na". 

J 
AK JUZ wspomnieliśmy a•1• 

kieta jest pierwszą próbą son-
� dawania opinii robolniczeJ i pró-
-

ł 

bą nawiązania wspólnego języka 
z pracownikami zatrudnionymi 
bezpośrednio w produkcji. 

Z pewnośclą można tu odkr::ć 
wiele braków, choćby i to, że p,Y-

w ankiecie. 
Takie są pien,;,·si_e owoce rob(lt­

niczej krytyki zawartej w anki l•­
cie. 

ZDZJSLAW GRONTl{OWSl�I 
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L E G N I C A.  
OGN[SKO - 20-2:i. xr. - ,.Rachu­

nek sumlenla" prod. polskiej . 
2:1-20. XI. - ,,Holendlerska przy­
goda "' prod. ang. godz. 15.45. 
2:t-28. XI. - ,.Fanfa ron" proli. 
wtosk!ej godz. 1 8, 20.15. 

H/\LT1>'K - lG-22. XI. ,.Harakiri" 
p rod. jap. god.i:. 15.�o. 18.00 I 20.30, 
()d 16 lat. rn-22. XL  - ,.Car K13• 
lojan" pt·od. bułgarskiej od 16  lat. 
2:l-29. XI. - ,.Zma rtwienia" prod. 
e2eskiej panor. od 12 lat. 

P l AST - J.V-22. XI. ,,Na trnpie po­
li<:janlów" prorl. ang. Od 16 lat 
goc!'z. rn i 1s. l':3-29. xr. ,.1s.10 cto 
Yumy" prod. USA od 16 lat ,  godz;. 
l6 i 18.  } (l-l!J. XI. ,,Spotkanie 1Z4 
szpiegiem" prod. polsl►iej od ld 
12, godz. 20. 

KOLE.I ARZ - 16-18. XI. - .,He.r­
baciarnia pod kslętycem" prod. 
USA, pan,or. od 9 lat; 19-22. XI. 
, ,Ostatni cowboy" prod. USA (pa­
nor.), od 12 lat ;  23-26 XI, - .,Ge­
nerał" prod. USA, od 9 lat. 
DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
20. xr. - ,.wrzos" prod. polskiej 

(archw.). 
27. XI. - ,,R-ozkos'Ze �ok.Inności" 

prod. USA (archiw,). 

20-21. xo. - ,,PO(twan!e amazo. 
nek" - Państwowy Teatr Riozma1• 
tości z Wrocławia. 

24. XI. - Estrada Dolno,śląeka „DY• 
mek z paplero5łl". 

27-28. XI. - Państwowy Teatr 
Dolnośląski w Jeleniej Górze -
,,Otello",. 

Z Ł O T O R Y J A  
POK - 20-22. XO. ;,Nie jedzcie :sto­

krotek" prod. USA (panor) od 1, 
lat; 
23-25. XI. - ,.Praski Blues" prod( 
czesk iej od la t 12. 
27-29. XI. ,.Wilczy bilet" prod. 
polskiej od lat 16. 

M I Ł K O W I C E  
POKÓJ - 20-22. XI. ,,Elektra" prod. 

grec lciej od 16 lat. 
24-2�. XI. - .,Julio jesteś czaru­
jąca" pro!Cll. austr. od lat 115. 

aomacn k ultury 

i , tubcrch 

LEGNICKI DOM KULTURY • 
Legnica ul. Mickiewicza 3 

Piątek 20. XI. 1'0dZ. 19 - ' za gad- ' 
niertia polityki międ'2:ynarodoweJ 'I, . 
re<!. Uoman Karpiński. Sobota 21. 
godz. Jll sala widowiskowa - XV-le- ,. 
cie Teatru Poezji LDK 
l'on iecfzlalek 23. XI. i:odz. 18 t 
- .,Teatr przy �toliku". W torek 24 . .

..
. 

XI.  uom Kultury nieczynny. Srodi,{ 
2!i. XI. godz. 19 - Klub k_rótklch 
fi lmów prowacfzl mgr M. Gumola. 
K L U B  Sł'Oł,DZ1€LCZ\' ,.PJ\RN�SIK" 

Legnica, ul. Lampego 
Pi ą tek 20. Xl . godz. 19 - !Un1y 

t urvstyezne I k rajoznawcze. Sobota 
1- l .  ·x1 .  godz. Ul - wieczorelc tanecz· 
ny poląezony z lwnl<u rsern !1a na�-
1 : ,dn iejszą anegd'ol<'l- N1ed1. 1ela 22. 
X I  gorlz. 18 - di,nslng J kon kurs 
pt. , ,Czy zn«sz lę poczlówl<ę". PO• 
11 1 l'dz1.nlel, 23. XI.· i:odz. JO - kon• 
1, 1 11sowe rozgrywki bl l,1 r rtowe, godz. 
I R  - ,.Formy orafln lu1cj i  pracy w 
przcrt�i<c;biorsl.wie I Ich efektyw• 
110�(1". Odczyt wygłosi dr Her naos. 

W ł.orek 24. XT. - Nowości na· 
p(, l lwch k.� ięgarskit'll pr<)wadlzl 
I wa l'erzvństrn. Srocta 25. XI .  1'0dZ. 
i H  - Sp

.
ó!ctzielczoMi legn icka w 

X X-leciu PHL, p relekcję wygłosi ' 
M. Golęhiowslt i . C'l.wn nel{ 26. xr. 

godz. 19 - M;,gnet ofon I ·ty.  Z,1pisu 
11a t«śmie dokona M. Ma r•zec. Pią· 
tek 27. XL godz. 1 9  - filmy tury• 
, t yczne l l< rajo·lna wcze. • 1 

UOM KULTl l lt\' l�OI . F.JAHZ4 
Legn ica ul. Łąkowa 2 

Piątek ;w. XI.  godz. Hl - ZaJt:cla 
Dyskusyjnego Klubu Fllmowego. S-o­
l101a 21. XL godz. li! - Zajęci.a sek­
r • j j  szachowej I „Bystrych umy­
�lów" N ie,dzlela 22. Xl.  godz. 17 -
imprez.a rozrywkowa w wykonaniu 
1e,polów Domu Ku ltur,y Ko\e.ia rza. 
W Lorek 24. xr. go<ilz. 17 - otwarcie 
wystawy fotoamatorskiej. Sroda 25 • .  
:,; 1 .  godz. 17  � tilmy oświaLOwe. 
c,w,,rtek 26. XI. godz. 18 - spot­
lq1 n ie, któreli(O szczegóły podane bę• 
d;l oddzielnie. Piątek 27. XI. go.ctz. 
t n  - zajęcia Dyskusyjnego Klubu 
Fi lmowego.' 

l{LUB H UTNIKA 
Legnica, ul. Zlotory j�l<a U 

Pią1el, 20. XI. godz. 19 - Dni FIJ. 
mu Radzlecklego. Sobota 21. XI. 
gocl'z. 20 - wieczorelt taneczny z 
konkursem. Niedziela 22. XI. godz, 
I� - konkurs n<\ najlepiej wykona• 
ną piosen kę radziecką. Poniedziałek 
�3. XI. - Klub nieczynny. Wtbrelc 
'<4. xr. godz. 18 - spotkanie filateli­
stów. Sroda 25. XI. godz. 19 - dyS• 

. 1,usyjny wykład z cyklu; uksztalto­
'1Jany śwla topogląd podstawą ludzi 
młodych, Czwartelc 26, XI. godz. 18 
- ,, Współczesne metody cięcia me· 
t.a l i "  - prelekcja. Piątek 27. XI. 
godz. 19 - film fabularny. 

MLODUEZOWY DOM KULTURY 
Legnicą, ul. Ranki Sawickiej 

Piąt�k 20. XI. - f!lm fabu l arny. 
Or,lądanle programu TV ;,Wlelokro• 
p0k".  Wt01rek 24. xr. - pogadanka. 
:::zyt11nie książek 1 ct,zas-opism. Gry 

.. .... ---------------
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ROFESOR odwrócił si� S 
zamarł z wrażenia. Przed 
nim stal wysoki, dobrze 
zbudowany mężczyzna w 
metalowym ska!andrze. ;z 

szy z zaświatów, Prowadzili wi­
docznie ze sobą rozmowę. Nieste­
ty szczelne skafandry nio prze­
puszczały żadnego dźwięku. Teraz 
Marsjanin także spojrzał w ekran 
chłodni. Kiwnął ze zrozumieniem 
głową, nast,ępnie wziął Berdanowa 
1 Po'lia.kowa pod rękę. Jak gdyby 
za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki ,otwierały się przed nimi 
drzwi do kolej nych pomieszczeń. 
W �zl:i do części dziobowej rakie­
ty, Tutaj z,naj dowały się pomiesz.­
czenia mieszkalne. 

e2ej i,rze!yte niedawno n'-pi�cie 
spowodowało, ie Poliakow odezwał 
się dość opryskliWie: 

-,- Więc QO co ta cala koroeclial 
I co ma ozna�ć zamrożenie Ni• 
kodymowal Jak mogliście z'os'tawić 
n.aa tak długo w· niepewności ?  

wąskiego wizjera w 
ochronnym hełmie ' spoglądały na 

niego baczne jasnoniebieskie ocr.y. 
Poliakow ocknął się. - Sierioża - rozmówca z,wróclł 

się do jednego z członków z.alo.gi 
rakiety - wytłumacz im wszystko. 
Jestem zbyt zmęcz,ony, polo!� się 
spać. 

- Weszliśmy tutaj z sąsiedruego 
ponueszczenia... PlYJlęliśmy łodzią.­
Nasz towarzysz ząstał tutaj za­
mrożony ... 

Berdanow przerwa? pro!esorowi; 
Przecież oni prawdopodobnie 

nie z,nają naszego języka ... 
Marsjanin usiadł na wygodnym 

postaniu i szybkimi ruchami zdją1 
$.ka!ander. Przeci� się • lekko. 

„Marsjanin" wywindował się na 
górne posłanie l z miejsca · zasnął. 
Jego miejsce zajął ten, • którego 
nazwał Sierloża. 

Zaczęła się rozmowa na migi. 
Berdanow pokazał Marsjaninowl 
trzy palce. Marsjanin poKJwał 
głową oo miało oznaczać, że w 
dalszym ciągu niczego nie rozu­
nue. Berdanow wskazał na siebie 
l schował jeden palec. Następnie 
wskazując na Po'liakowa schował 
drugi. Teraz Marsjanin zrozumiał. 
Trzecim paJcem Berdanow wska­
zał drzwi, za którymi ZJnaj dowały 
się szafy-chłodnie. Marsjanin pod­
szedł- do drzwi i otworzył je nie-­
znacznym ruchem. Udali się do są­
siedniego pomieszczenia. Berdanow 
podszedł do szafy, w której przed 
chwilą ujrzeli Nikodymowa. Wska­
zał na ekran dając do zrozumie­
nia, że gdzieś tam właśnie w tym 
i:Jzlwnym, niesamowitym urządze­
niu tkwi teraz ich towarzysz nie­
doli. Bertlanow spojrzał w· ekran 
- niestety po Nikodymowle nie 
było śladu. Sytuacja stawała się 
coraz bardziej napięta. W pewnej 
chwili Marsjanin odwrócił sie w 
kierunku . dwóch nowych przyby-

Odezwał się nieskazitelnie po ro-
syjsku: I 

- Dlaczego nie siadacie? 
Poliakow i Berdaoow on!em1eli. 

Ich rozmówca, szczupły, niebiesko­
oki m'ężczyzna o energicznych ru­
chach mógł mieć dwadzieścia kil­
ka lat. Na twarzy widoczne były 
&'lady zmęczenia, Nieznajomy po­
nowił propozycję. Niemalże odru­
chowo usłuchali. Pierwszy odezwał 
się Poliakow. 

Kim wlaśclwie jesteście? 
Obywatelami radzieckimi, tak 

jak wy, - Lekki uśmiech priem­
knąl po zmęczonej twarzy „Mar­
sj anina: 

Być może ten uśmiech, ale ra-

N1epot1"Zebn1e go_ pe.n tak 
otuknąl. Nurkował dzisiaj kilka­
krotnie dość głęboko. Jest p!e:kiel• 
nie zmęczony. 

- Więc gdzie my właściwie je-
6teśmy? \ 

- Bez obawy, wszystko jest w 
porządku -. Sieriota starał się . 
mówić spokojnie. - p·rzypadkowo 
dosta!liście się na pokład ra)dety, 
która przygotowuje się do startu 
na We;nus. Nasza załoga okrązyla 
już kilkakrotnie Ziemię l 1 eraz 
cwiczymy lądowanie na obcej pla· 
necie. 

- A dlaczego znaj_dujemy ,się w 
morzu? 

TAJEMNICE # FAKTY # SENS CJE :tr A E N CE :ff FAKTY ..,.,. 

IERPIEN 1945 roku. Pe­
rony, poczekalnie, tune­
le dworca wrocławskiego 
za tłoczone ludźmi, tobo­
łami, walizkami, tlumo-

. kami z najrozmaitszym 
dobytkiem. Na bocznych torach 
- wagony towarowe z inwenta­
rzem żywym. Plączące się pod 
n ogami dzieci, stroskane kobiety, 
zaaferowani mężczyźni, ludzie w 
na pół wojskowych ubraniach, 
wiejskich świtkach, , samodziało­
wych kurtkach, kobiety w su­
kienkach z portier, płaszczach 
z koców. 

Taki sam tłum przelewał się 
przez korytarze PUR-u, zalegał 
chodniki przed jego gmachem 
tłoczył się na klatce schodowej 
Urzędu Repatriacyjnego, otaczał 
biU+ka spoconych urzędników, 
Yv'Y -ał Qd komisji do komisii 

Dorn Kos -------

- Tak, proszę pana, n: 
mężowi było Kazimierz ... 

.- I mieszkała pani w 
ezowie? 

memu . - Morderca! Kat! :Weźcie go, 
aresztujcie ... 

.żyda-

- Tak, panie, mieliśmy dom 
1 cztery hektary gruntu. A teraz 
tu się chcemy osiedlić, ja I mo­
je sieroty ... 

Kobieta była najwyraźniej spe-
szona milczeniem urzędnika, 
wciąż przeglądającego uważnie 
dokumenty. 

- Pani chwileczkę zaczeka -
powiedział wreszcie i wyszedł z 
pokoju. 

Przyzwyczajona do różnych 
losów, siedziała sztywno na krze­
sełku, ocierając od czasu do cza­
su pot występujący na czole, obo­
jętna . na to, co się wokół niej 
dzi'eje. Nie odwróciła się nawet 
wtedy, gdy drzwi za nia skrzyp-

* 
W Prokuraturze urzędnik wy-

j aśnił: 
- Przeglądając dolrumenty 

Anńy K. zwróciłem uwagę na 
imię i nazwisko jej męża oraz 
na datę jego urodzenia. Człowiek 
o 'tych samych danych personal­
nych l?racował ';" naszym biurze 
1 znallśmy go Jako dobrego u-· 
rzędnika, miłego kolegę. Słucha­
jąc opowiadania tej kobiety za­
cząłem podejrzewać, że świado­
mie wprowadza mnie w błąd, 
mówiąc, że mąż jej został za­
mordowany. Sądziłem, .że ma 
sfałszowane dokumenty i chcja­
łem ją skonfrontować z moim 
kolegą. Okazało się, że ów „sym­
patyczny" człowiek służył w cza­
sie okupacji w oolicjj i należał 

Spotkanie z widmem 

po 'kartki żywnościowe, przydzia• 
ły noclegowe. zapomogi, skiero­
wania. 

Przed jednym z biurek nie­
młoda kobieta monotonnie tłu­
maczyła urzędnikowi: 

- Zabili go, proszę pana! Za­
bili na moich oczach ... Przyszli w 

nocy i wyciągnęli z łóżka. Naj­
pierw skatowali, a potem wy­
prowadzili na dwór i powie�ili 
na brzozie przed domem. Mó­
wili, że tak będą robili z każ­
dym, kto . p,omaga partyzantom. 

· Mieliśmy dom i cztery hektary 
ziemi. To mi się należy gospo­
darka, bo muszę te swoje sie­
roty wychować. Tu są moje pa­
piery, niech pan przeczyta i po­
wie mi, gdzie ja mam teraz je­
chać? Bo my tu ze wszystkim 
przyjechali - moje dzieci i ja. 
A grób męża to tam został... 

Urzędnik uważnie przeglądał 
,,sprawki", metryki, dokumenty, 
wyjęte z perkalowej chusteczki, 
kryjące jeszcze • w sobie ciepł.J 
zanadrza, z którego je wydobyła 
kobieta. Czytał długo i coś sobie 
Wreszcie zż.jń cmfw y'cmf cmf 
notował na skrawku papieru. 
Wreszcie zapytał: 

nęły f na progu stanął powra­
cający urzędnik w towarzystwie 
drugiego mężczyzny. Podniosła 
wzrok dopiero wtedy, gdy zapy­
tał ją z cicha: 

- Więc męża pani powiesili 
Niemcy? 

do naJgoruwszycn srugusow ta­
szystowskiego okupanta. Po za­
mordowaniu Kazimierza K. 
skradł jego dowód osobisty • i 
wszystkie papiery, którymi legi­
tymował się po· przybyciu do 
Polski. 

- Policaje go powiesili, tryzu- Zdemaskowany morderca po-bowcy... za to, że my partyzan- niósł zasłużoną karę. Anna K. tom chleb piekli •• : - tu podnio- osiedliła się na Ziemiach Odzy­sła wzrok na urzędnika 1 stoją- skanych. w.ychowała dzieci i �o cego 0�0� °:lego męzczyznę. dziś gospodarzy w jednym z po­Twarz Jeł st�z�ła l zaczęła . po- wiatów naszego województwa. krywać .s1� _śm1ertel�ą bladosc_lą . . Wspominając swe smutne prze• Powoli . dzw1gn�ła s1_ę z krzesła: tycia powtarza z głębokim prze-popra w1ła drzą_cym1 palcami konaniem: chustkę na  głowie t nie odrywa-
jąc oczu od twarzy drugiego u- - Krew ludzka jest nieginąca l 
rzędnika, zrobiła jeden krok, po- Kto ją ma na swoich rękach. 
.tern drugi - i nagle skoczyła ten nie może spać spokojnie·. 
ku niemu. Kara go spotka. choćby si'ę u-

- To on ! Morderca! To on za. krył ' z� s_ied11;1u zamkami. choć• 

bił '  mego męża! _ szeptała. by zmienił me trlko naz�isk?, 
, . . ale 1 własną skorę. Spraw1edll-

yvokoł _bmrk� tłoczyl! się lu- wość go zawsze dosięgnie. 
dz1e. Kobieta me szeptała już, ale 
przeraźliwie krzyczała� DORA KOS. 

Niektórzy naukowcy przy­
puszczają, że planeta Wenus po­

,, kryta jest oce,mami. Nie jest więc 
wykluczone, że wylądujemy w w� 
dzie. 

' • • • • 

·' - A wasze „rekiny"? 

- _To po 'prostu sterowany elek­
tronicznie zwiad. Mają za zadanie 

„ zhie,ać kolekcj� fauny i flory 
obcej p2anety. Konstrukcja „reki• 

• nów", jak wy je_ nazywacie,, z:naj­
,duje się jeszcze w stadium. eksipe­
rymentalnym. 

- Czy dlatego wl.ru.'ffl.e na& zlO"' 
wiły? 

Nle, to wasza wina . .  Wyptynę­
Uścte za daleko w morze. Dosta• 
Uście &ię w pole operacyjne na• 
szych „rekinów". W tym c1asia 
nie znajdowaliśmy się na pokła­
dzie. Tylko lekarz został w rakie­
cie. To właśnie on wezw.ał nas do 
powrotu. Nie nawiązał z wami 
konta.lctu, gdyt· zajęty był Nikody­
mewem. 

.1. • 
.::_·Co się z nim ctrlele_· 

- Nie lstnieje żadne pCYWd,ne 
nlebez,pieczeństwo. Wasz przyjaciel 
znajduje • sję w komorze iz,olacyj• 
nej a nasz �ekarz uczynił wszyst• 
ko, co było w jego mocy. Dziś 
pozostanie jeszcze u nas. Bedzięcle 

Quiz 
' 

musieli bez niego opu§clć raki� 
Podszedł do nich j eszcze jeden 

członek załogi. - Załatwione? -
zapytał go Sierioża. Tamten kiwnął 
potakująco głową. 

- Przybyła � was 16<:li och� 
ny wybrzeża. Do widzenia więc i . .,· 
dziękujemy za wizytę. 

Minęło sześć miesięcy. Pewneg() 
dnia, przy porannej lekturze gazet; 
profesora Poliakowa zaskoczył 
olbrzymi tytuł. A gencja TASS za­
wiadan1iala: RADZIECKA RAKIE­
TA KOSMICZNA WYLĄDOW .. �LA 
NA PLANECIE WENUS! 

Profesor czytał z zapartym 
tchem: 

... Rakieta z %alogą' opuścHa 
czterdzieści dni temu naszą Zie­
mię... Dzisiaj o godzinie 5 min. 
33.21 sekund czasu moskiewskiego 
osiągnęła ona powierzchnię We­
!lUS... Załoga czuje się dobrze ... 
Utrzymywana jest stała łącznoś6 
radiowa... Rozpoczęto realizację 
programu badań naukowych ... 

, Prof�or Pol.iakow zamyślił się. 
Przypomniał sobie zmęczoną 
twarz dowódcy ra,kiety, spolwjne­
go Sieriożę, a potem przez chwilę 
pomyślał o obcej p�anecie Wenus, 
Jak ona może wyglądać? A mo­
ment lądowania? Z tym był za­
znajomiony, uśmiechnął aię do 
swojej . ma-rsjańskiej przygody I 
pomyślał: Nic nadzwyczajnego,<i 
Fo prostu ludzka sprawa a nie 
nieziemska ... 

Na podstawie opowlada.nla 
I SAFRONOWA 

�uzyczny 
1. Kompozytor i słynny pianista polski, pierwszy premier rządu 

polskieeo po I wojnie światowej. 
, a) Ignacy Paderewski b) Zygmunt Noskowski c) Jan Makla-

kiewicz 
L Kompozytor niemiecki, jedep z naJwlęl<szych twórców wszystkich 

czasów, za życia sławny przede wszystkim jako organista-wirtuoz: 
a) Ryszard Wagner b) Jan Sebastian Bach c} Ludwik van 
Beethoven 

3. Opera Ignacego Paderewskiego „Ma nru" oparta jest na powieik! 
J. I. Kraszewskiego: 
a) Stara baśń b) Chat.a za wsią C) Ulana 

ł. • Założyciel 1 dyrygent Państwowego Zespołu Pieśni 1 Tańca „Ma­
zowsze" oraz zespołu „Warszawa". Autor utworów orkiestrowych 
t wokalnycł,1: 

• a) • Tadeusz SzeUgowsld b) Tadeusz Sygletyilski c) Witold Lu• 
toslawskl 

ł, Kompozytor amerykański, autor korppozycjl orkiestrowych wy­
korzystujących elementy Jazzowe. Obol{ Offenbacha i J. Straussa 
jest najwybitniejszym kompozytorem tzw. muzyki lekkiej : 
a) Ernest Bloch b) Arthur Berger c) George Gerschwin 

e. .,Zabobon czyli Kralcowlacy 1 Górale'• - to tytuł opery znanego 
kompozytora polskiego:  . 
a} Karola Kurpińskiego b) Stanisława Moni uszko c) Tadeusza 
Joteyko 

'ł. Kompozytor francuski, twórca Impresjonizmu muzycznego. Obok 
Weberna l Sch6nberga uchodzi za prekursora dzisiejszej awan­
gardy muzycznej : 

&l Claude Detussy b) Jean Francoix c) Maurice Ravel 

Il, NaJwybltnlejszy • kompozytor polski, Jego dzieło stanowi naj• 
większy wkład w światową muzykę fortepianową: 
a) Feliks NOWQ"iejski b) ,Terzy Fitelberg C) Fryderyk C:hopin, 

O. Kompozytor polski, był dyplomatą w Konstantynopolu, Ham• 
trnrgu, Pa,-yżu 1 we Florencji, autor popularnych polonezów 
m. in. .,Pożegnanie Ojczyzny": 

a) · Mieczysław Karłowicz b) Michał Kleofas Ogiński c) Ludomir 
�ótyckl 

w. Czeszejko ! 

za !)r:"aWidłowe �ą!Zanie zada- min nadsyłania rozwtązań IO dnl od 
·nia zostaną !'O'Zlosowane nagrody daty ul,azania sie numeru. 
k�iążkowe. R-Ozwtązania prosimy WE-
n.adsylać na adres redakcji „Wia- ROZWIĄZANIE QUIZU FILMO 
aomości't Legnica, Rynek 50/52. Ter- GO z NR 44 

1c) Oleg Strtżenow. 2b) Lecą żura• 
wle. 31)) Gerard .Philipe, 4c) Bi twa 
pod piramid ami. 5c) Niewysłany 
list, 6a) lrin11 Skobcewa, "/b) Biały 
Kieł, 8c) Innoklentyj Smoktunowskij, 
.lb) Los człowieka. 

Więc pani się nazywa Anna 
K.?. 

'towaTzyskie. sroaa 2:1. x1. oaczyt 
- a,ktualnoścl i inne. Muzyka big• 
beatowa z płyt. Gry. Czwartek 26. 
XI. Gry towarzyskie. Oglądanie 
programu telewizyjnego. Piątek 27. 
XI, - aktualności. 

serii Disneyland. 19.lS Na wl.elklm 
el,ranle. 19.50 Dobranoc. 20.00 Ozie.n• 
nik. 20.30 „Pod pantoflem" - film 
prod. CSRS. 20.40 Wieczorne rozmo­
wy. 21.00 Rymy, rytmy I nastroje. 
22.00 Wiaą. 22. 10  „Wózek" - film. 

NIEDZIELA - 22 XI 

9.53 Progr. dnia. 10,00 Wysta�a mis­
trzów Jutra. 11.00 Niemieckie Requiem. 
12.15 Film. 12.45 $wiat, obyczaj1! I 
polityka. 13.15 Młodość cyrku - film. 
13.35 TV kurs roln. 14.3,0 Spraw. z 
międzypaństwowego meczu piłki noż­
nej JUGOSŁAWIA - ZSRR. 16.2� 
Niedzielna biesiada. 17.10 • Tea_\rzyk 
dla przedszkolaków. 17.40 • z · cyklu 
,.Figury rytmiczne". 18 . 10  „Delikat• 
ność uczuć" - K.I. Gałczyńskiego. 
18 .45 Książka - twć, przyjaciel -
teleturniej. 19.50 Dobranoc. 2Ó.OO -·­
nziennlk. 20.ao Kwadrans recenzenta. 
20.45 „Wąż morski z Loch Ness" -
film fab. prod. USA od 18 . r. 32.tl 

Włe�d mad rzeki". 1'7.20 Co warto 
wbaczyć? 17.30 Regina Smendzian­
ka - progr. z cyklu zapraszamy • na 
wt.orek •wieczór. 17.55 DZiewięć mi­
nut - teleturniej, 18.30 Balet 1m?r>­
słowiańsk1. 19.30 Proponujemy orogr 
publ. 19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik. 
20.30 Kronika kulturalr.a ,  20.50 „Ka· 
prał z Madagaskaru" - film, 

NAGRODY WYLOSOWALI 
Za trafne ro,:wi11zan.ie quizu fil� 

mowego z numeru 44 nagrody ksiaż­
kowe wylosowali: 1.:rystyna Micha• 
lak - Lubin ul. Krótka 6/t. Rarba• 
ra Wójcik - Legnica ul. A rmii C-z�r• 
wonej '(l, Bożena Pawlak - Wro­
cław Ul, K. JagieJJończyl,e 1/10, 

KLUB ZZPPS 
Legnica. ul. Jordana ., . 

Piątek 20. XI. - kaJĘ,j-doskop wy• 
darzń mlędzyna rodowych połączony 
z projekcją f11mu „Japonia" prod. 
USA - prowadzi red. R. Pollak . 
Sobota 21. XI. Spotkanie pracown,i• . 
ków Okręgowej Spółdzielni Mleczar­
skiej z przedst. Armii Radzieckiej -
impreza zamknięta. Poniedziałek 23. 
XI. - Teatr Telewizji. , .Rozmowy o 
teatrze" prąwadzi. J. Kalita, godz. 
20,30, Wtorek 24. XI. Wrażenia z 
podróży po Włoszech prow. red. W. 
Piotrowska - godz. 18. Czwartek 26. 
XI. - dorobek kinematografii 
prowadt1 miu M. Gumola,' godz. 18 .  

20.  xr; ;;;; ul. Jaworzyttska tel. 24•5� 
21. XI. - ul. Galińskiego tel. 46-16 
27. XO. - ul. Powstańców tel. 35-47 
23. XI. - ul. Nowotki tel. 38-54 
24. XI. - Ul. M;itejkl tel. 39-71 
25. XI. - ul. Jaworzyńska tel. 24-56 
iQ, �1, � �. Oa!ińs�ie&o tel, ł.6-'l.6 

PIĄTEK - . 20 XI 
9,!i5 Dla szkól „W Nowej Hucie". 

16.45 Progr. dn ia. 16.50 Wiad. 17,00 
Miś z okienka. 17.15 Szkoła wyna­
lazców. 17.35 Zmian:y struktu'i'aln.e w 
przemyśle. 18 .05 Wielokropek. 18.25 
Wszechnica TV - Języki obce w la• 
boratorium. 18.55 Amerykanin - z 
serii , .Gwiazd y  filmu nlemego". 19.20 
Panorama z Wroclaw!a. 19.50 Dobra­
!'loc. 20.00 Dziennik. 20.30 Jak sobie 
pośc!elesz - z serii dr K l!da re. 21.20 

_Wladysi.:w KPcira. 2 1 . 4� Wiadnmości. 
SOBOTA 21. XI. 

9.30 „Wózek" - film fab. prod. 
hiszp. 1 0.55 Dla szkćl - Geografia. 
16.40 Progr. dnia .  16.45 Dla naµczy. 
cieli. 17.00 Wiad omości . 17.05 Progr 
tygodnia. 17.35 ,:aniec wrzaskliwych 
żurawi. 17.45 n!a ka?•rl pgo coś miłego. 
18.2ii „F52cir6ż • pełna w1·a;!:eń" .,. z 

Sportowa niedziela. '' " 

PO-NTE':DZJAl...EK 23 Xt. 
IQ.OO „Kapral z Madagaskaru" -film fab. Pl'OO. franc., 1 1 . 55 .Progr, 

dla szkół. 17.05 A c<1 dalej ?, 17.20 
Progr. harcerski 17.50 TV Ma!fazyn 
Postępu Techn., 18.20 Zespo6ł Man­
ta varue-i;io. I 8.45 Kra kowskl splchle!'Z. 
19.20 KK:F, 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dzlenntk. 20.30 · Teatr TV „Zl"ZUt". 
21 .33 Ogniwo druitle - progr . . publ. 

WTOREK 24. Xt 
16.45 TV Ku Mer Warszawski. · · n.oo 

Wiaci„ 17.0I, i'Um a len.i ..,Opo-

·SRODA 25. XL 

9.00 , Bogaty turysta•• - film fab 
prod. ang„ 9:�5 Proi;ir. dla szkól, 
17.05 Filmy dla dzieci, 17.20 Dzie• 
slęć minut u Mal?dY, l'./ .30 Miasto 
w kalejdoskopie. 1'7.!10 .. Czarna: 
śmierć" - tl.lm seryjny, 18.15 S-ztu• 
ka baroktt. 18.43' Temat z wariac1a• 
m1 - l)rogr, muz.. 19.20 Zmiana 
warty, 19.50 Dobranoc 20.00 Dzien• 
n1k. !O.SO „B◊!?at:v turysta•• - film, 
21 .20 SWiatoWid, 

CZWARTEK 26 , listopada , 
, 1 

Progr. dla 8'Zk6ł. 1�.15 TV Kurs 
Rolniczy, 17.00 Wtad.,  17,05 ,Poły" 
- film seryjny dla dzlect. 17.�0 
„Kamienie m6Wla p0 polsku". 17.50 
Spotkania z przyroda. 18.20 TV Ma­
SazYn Wojskowy. 18.30 , .Dlamento• 
wa rzeka" - film prod. ra.dz., 19 to  
Mlod2ieżowy Klub TV . . Proton'', 
19.SO Dobranoc, 20.00 Dziennik. 20.30 
.,Nie-pewne alibi" - łllm fab. prod. 
ang.· od 18 lat; 21.25· Przegląd mu• 
zyczn;v, 

Za trafne rozw1ązanie krzyżówki 
z nr 41 nagrody książkowe wylo�a. 
wau: 

ANNA WOJCIECHOWSKA. Legnl• 
ca, ul. Chojnowska 40/12. 

EUGENIUSZ KACPRZYK, t,egnlca, 
ul. Orężna 2/1. 

JANINA DARCZUK, Legnica, ul. 
Hutników 30. 
NR 42 

KRYSTYNA MYCEK1 r.egn.lca, ul, 
Artyleryjska . 17/19. 

ANNA WOJCIECHOWSKA, Legm• 
ca, ul. Chojnowska C0/12. 

ANDRZEJ WO.JCIECHOWSKI, Lei• 
nica, ul. Chojnowska 40/11, 
NR 43 

JADWIGA MAJCHROWSKA; Złoto­
ryja, ul. Solna 14/S. 

KRYS'l'YNA MYCEKi Legnica, ul; 
Artyleryjska 17/19. 

IREN A ZIENIEWICZ, J-e,nica1 all 
Hutników ao. 



BKS Z Ironio klusv A 

min imalnie Sukces wojskowych w PieszycaCh 
�rzedostatnia kolejka spotkań o 

�1strzostwo klasy „A" nie przy­n_1osła spodziewanych łatwych zwy­
�1

-�
stw zespołom Zagłębia. Najwy­zeJ trzeba ocenić chyba sukces Ka­bewiaka, który potrafił wywieźć d�a. punkty z Pieszyc, pokonując mieJscową Pogoń - ubiegłorocz­

Zezem nu -b,nmlc:ę 

•Dobrowoln i . męczennicy 
•Odpoczynek czas zacząć 

przegrywa 
żadna chyba drużyna nie jest 

tak spragniona odpoczynku jak je­
denastka BKS-u. Bolesławianie są 
wyraźnie zmęczeni i mają już ,do::i(: 
pilki. Wcale im się h.ie dziwimy. 
(Jbserwując ostatnie spotkania 
BKS-u łatwo zauważyć. że więk­
szość pi łkarzy nie posiada już od­
powiedniej bz;ybkości i kondycji. 
Dotyczy to zwłaszcza linii ataku. 

w niedzielę zespól górniczy prze­
grał we Wrocławiu z Pafawagiem 
0 : 1 . Gospodarze już w pierwszych 
minutach gry uzyskali, j ak się póż­
niej okazało , jedyną zwycięską 
bramkę ze strzału Boruty. BKS 
stoczył z wagoniarzami całkiem 
wyrównany pojedynek. Mógł na­
wet wywieźć jeden pun!« gdyby 
napastnicy odważniej . i celniej 
strzelali. 

Ostatnie spotkanie mistrzowskie 
w tym roku rozegra BKS z ze­
społem zajmującym zdecydowanie 
ostatnie miejsce w tabeli rozgry­
wek - Nysy Kłodzko. 

Boleslawiane mają wszelkie szan­
se, aby zakończyć rozgrywki zwy­
cięstwem. 

nego III-ligowca - 1 :0. 
Wojskowi nie ustają więc w mar­szu . do grona czterech pierwszych druzyn w tabeli rozgrywek. 

• Piast w ardzo osłabionym skła-

Zwycięslwo w błoci! 

dzie przegrał wysoko 5:1 w Wał­
brzychu z rezerwą drugoligowego 
Górnika. 

Chojnowianka sprawiła swym 
zwolennikom przykrą niespod7ian­
kę remisując na własnym boisku 
z Chojnlkiem Sobieszów 2:2. 

przed 
TABELA KLASY „A" 

ostatnią kolejką spotkań: 

Thorez Ib Walb. 
Polonia Swidnica 

12 
12 

19 
18 

42:15 
34:13 

Dziewial'z Legnica 
Górnik Ib Walb. 
Chojnowianka 
lfabewiak Legnica 
Włókniarz Mirsk 
Chojnik Cieplice 
Olimpia Zgorzelec 
Włókniarz Leśna 
Piast Legnica 
Pogoń Pieszyce 
Sparta S .vidnica 
Orzeł Wojcieszów 

12 
12 
12 
12 

12 
12 
12 
12 
12 

12 
12 
12 

16 
15  
15 
13 
12 
12 
10 
10 
9 
8 
6 
5 

30:17 
22:13 
29:21 
16:21 
29:25 
23:28 
25:30 
17 :33 
16:30 
14:21 
20:3� 
16:32 

Hutnik 
nudni ·nu czele 1 

Niektóre klasy piłkarskie zakoń­
czyl y już jesienną rundę rozgrywek 
mistrzowskich. zespoły ligi woje­
wódzkie.1 rozgrywają już spotkanh 
na poczet rundy Wiosennej . Klasy 
niższe - A, B, C, do za.kończenia 
rozgrywek mają jeszC"Ze Po killca 
m eczy. 

Oto aktualna tabela I grupy kla-
sy c: 

Hutnik Legnica 7 13 34:3 
7 13 2�:7 
6 9 21 :8 
6 6 15:M 
6 6 15 :22 
6 5 H :9 
7 � 8 :19 
7 4 13 :28 

P 
OGODA typowo jesiennai Deszcz pada bez przerwy. Wo­
kó_l p�ostokąla .- rozmokłego, . pokryte�o gdzieniegdzie ka­
łuz;:im1 brudneJ wody - boiska, stcJą pod parasolami, 

przytupując od czasu do czasu zagorzali eympatycy piłki noż­
nej. 

W ciepłych pallach, często z „piersiówką" rozgrzewającego 
płynu uważnie śledzą zmagania 22 umorusanych błotem, zmar­
zniętych i zmęczonych piłkarzy. 

Często, niezadowoleni obrzucają zawodników wiązankami nie­
cenzuralnych słów, wyzywają od ostatnich , patałachów i kno­
ciarzy, tych którzy nie zdążą zatrzymać pill<i lub niecelnie ją 
podadzą. 

Jestem głęboko przekonany, iż owi „mądrale" w tych wa­
runkach nie potrafiliby nawet przez 20 minut pobiegać po boi­

, sku, nie mówiąc już o kopnięciu piłki dalej niż na odległość 
15 metrów. 

Szczerze więc trzeba p0dziwiać tych zapale1'iców, którzy na-• 
rażajac własne zdrowie biegają przez 90 minut po błocie, prze­
moczeni i zziębnięci. Tym dobrowolnym męczennikom musimy 
my zwykli obserwatorzy walki na boisku okazać wiele sza­
cunku. 

Bo ci właśnie zapaleńcy w pełni. na miano sportowców za­
sługują. Zamiast więc wymyślań i epitetów warto od czasu 
do czasu posłać im z trybun słowa zachęty i trochę oklasków. 
Bo tych ostatnich stanowczo za mało się słyszy na naszych 
stadionach. * 

Za dwa dni piłkarze klasy A i ,B  zakończą rozgrywki mi-

Dziewiarz-Orze� •W ojcieszóm 2: I 

Kolejarz Borów 
Garbarnia ProchoWice 
Piast Ib Legnica 
Kabewialc Ib Legnica 
LZS Przedmoście 
OdZieżowiec Legnica 
Budowlani Pątnów 
Cukrownik Stary Jawor 
Kolejarz Miłkowice 

6 

7 
3 11 :17 
l 8 :2!) 

strzowskie. Zaczną korzystać z zasłużonego odpoczynku. Czy 
będzie to jednak w pełni tego słowa odpoczynek to inna spra­
wa. Jeśli bowiem kierownictwa drużyn piłkarskich nie chcą 
mieć w przyszłym sezonie takich kłopotów jak w tym roku 
muszą pomyśleć o przygotowaniu odpowiedniego składu zespo­
łów. Pomyśleć o zapleczu. 

W 
BARDZO ciężkich warunkach 
rozegrali przedostatnie spot­
kanie mistrzowskie piłkarze 

Dziewiarza. N a rozmokłym, pokry­
tym kałużami boisku przy nie­
ustannie padającym deszczu zmie­
rzyli się ze zdecydowanym outsi­
derem Orłem Wojcieszów. Kibice 

spodziewali się, że gospodarze łat­
wo sobie dadzą radę, że powiększą 
nie tylko dorobek punktowy, ale 
poprawią również stosunek bra­
mek. 

Tymczasem piłkarze Wojcieszo­
wa zagrali bardzo ambitnie zmu­
szając legniczan do dużego wysil-

DYREKCJA MIEJSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W LEGNICY 

zawiadamia 
korzystaiącycl1 z usług 

. Łaźni Miejskiej 
że z dniem 2.1. 1965 r. 

BUDYNEI( ŁAŻNI ZOSTAJE W Y Ł Ą C Z O N Y  

z EKSPLOATACJI Z POWODU REMONTU KAPITALNEGO 

NA OKRES DWOCH LAT 

w związku z powyższym, bilety zakupione przez zakłady 

pracy w roku bież. należy wykorzystać do dnia 31.XII. 1964 r. 

Bilety nie wykorzystane w oznaczonym . te1:111ini� _tracą waż­

ność i nie będą honorowane po uruchomieniu łazm w r. 1967. 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII w LEGNICY 

Z A W I A D A M I A  

ŻE PRZYMUSOWE S Z C Z E P I E N I E  P S O W 

PRZECIW WSCIEKLIŻNIE 

NA TERENIE MIASTA LEGNICY 

odb.ędzie się w terminie od 23 do 28 list,opa.da br. 

S · · te będą przeprowadzone w dwoch punktach, 
zczep1ema . .  

a mianowicie: 
Lecznica weterynaryjna - _Piekary W, godz. 8 do 15 

!: oraz w Legnicy przy ul. Lemna nr 4 w godz. od ·-s do 10 

I i od 15 do 18. 
Równocześnie zaznacza się, 

będą 

ż·e psy nieszczepione 
likwidacji. 

podlegać 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO pracowniczą książeczkę 
ubezpieczeniową na nazwisko Sal.li-
na Zebrowska-Osrtrowska wydaną 
przez Prezydium MRN. D-350l5 
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
w Cieplicach na podobne w Leg­
nicy. • Wiadomość Legnica ul. Ka­
sprzaka 3ł. D-3j017 

ZGUBIONO przepust.kę wydaną 

przez Fabrykę PrZewcdów Nawojo­

wych w Legnicy na nazwisko Ma­

ria Szlagowska. D-35018 

SKRADZIONO przepustkę wydaną 

przez Fabrykę Przewodów Nawojo­

wych w Legnicy na nazwislw Bar­

bara Kazana. D-33019 

ZGUBIONO legitymację służbową 

wydaną przez Dyrekcję Lasów Pa1'i-

stwowych we Wrocławiu 
sko Alicja Topercer. 

na nazwi­
D-35020 

Dyrektorowi szpitala w Złotoryi, 
dr JERZEMU P E" S Z K O, 
serdeczne p odziękowanie za po­
myślne przeprowa�zenie skom­
plikowanej operacji Be_rty Gluz 
i za systematyczną opiekę nad 
chorą po operacji, .wraz z naj­
lepszymi życzeniami - przesyła 

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
9 klasy Mleczarskiej Sz.k-0ly zawo­
dowej na nazwisko Józefa Jasiń­

D-35021 ska. 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Skla-dnl.cę Pa11-
stwową nr 51 w Prochowicach na 
nazwisko Mieczysław Slęzak 

D-35023 

ZGUBIONO �wiadectwo ukończenia 

7 klasy szkoły podstawo,wej w Zim­
nej Brzeźnicy pow. Sz.pr,otawa na 

nazwisko Jan Momot. D-3GG24 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
Spóldz.iel�ę niową wydaną przez 

pracy wyrobów Drzewnych na naz­

wisko Stanisław Chamski. D-35026 
ZGUBIONO świadec:two ukończenia 
zasadniezej S.zko'.y Handlowej w 
Legnicy na nazwisko Jadwiga Li­

siak. D-3SO?.$ 

'ZGUBIONO legitymację szk-Olną wy­
C:aną przez Technikum S;;mochodo­

we w Legnicy na nazwislw Sla11i­
slaw HaWI'YłkO. D-350:19 

SAMOTNY pan 
sublokatorskiego 
szenia kierować 
ej i „ w .La,d omości". 

poszukuje pokoju 
\I/ Legnicy. Zglo­

adres Reda..:­na 
D-3�030 

ku. Stosowana przez gości taktyka 
- gra długimi piłkami i szczelne 
blokowanie własnej bramki - oka­
zała się skuteczna na rozmoklyhi 
boisku. Wprawdzie dziewiarze mie­
li . zdecydowaną przewagę jednał< 
nie potrafili uwidocznić jej cyfro­
wo. ·  Mimo to pierwszą bramk� 
zdobyli piłkarze Wojcieszowa obej­
mując prowadzenie. Dopiero 7 mi­
nut przed przerwą Kozimor s i lnym 
plasowanym strzałem uzyskał wy­
równanie. 

Drugie zwyciąstwo 
Jest wielu młodych utalentowanych piłkarzy. Warto chyba 

w okresie trzech miesięcy wprowadzać ich w tajniki techniki 

• • • 
len1s1s1ow 
slolowych 

i taktyki piłkarskiej. Warto popracować nad wyrobieniem od-­
powiedniej zwinności i szybkości. Często aż nazbyt wyraźnie 
rzuca się w oczy brak zwrotności u wielu zawodników. Wy­
pływa to głównie z tego, że trenerzy stanowczo za mało czasu 
poświęcają ogólnym ćwiczeniom gimnastycznym. 

Drugie kolejne zwycięstwo zanoto­
wali na swym koncie tenisiści sto­
łowi Dziewiarza. w meczu o mi­
strzostwo klasy A pokonali BKS 
Bolesławiec w stosunku 6 :3. Swiet­
ną formę zademonstrował Kazimien: 

Wydaje nam się, że właśnie w miesiącach zimowych główny 
nacisk należy położyć na gimnastykę. 

Po zmianie stron obraz gry w 
dalszym ciągu nie uległ zmianie. 
Gospodarze atakowali, zaś goście 
dzielnie bronili dostępu do własnej 
bramki. Przewaga piłkarzy Dzie­
wiarza utrzymała się do k01ica 
spotkania. Zwycięzcy, dla których 
drugą bramkę uzyskał Makarewicz 
byli zespołem zdecydowanie lep­
szym. Skromny wynik nie jest więc 
w żadnym wypadku wykładnikiem 
tego co działo się w cil-\gu 90 mi­
nut na boisku. 

Walczak zdobywając trzy punkty w 
grach pojedynczych I jeden w grze 
mieszanej z Krystyną Parylak, Po­
zostałe dwa punkty zdobyli: K. l'll.• 
rylak I M. Paszkiewicz. 

Kobiety pod siałkq 

Zespoły wystąpiły w składach: 
Dziewiarz - Krystyna Paryla.k,' l<a­
zimie:rz Walczak. Mieczysław Pasz­
kiewicz 1 Szymon Fisz. BKS 
Janina Misiak, Ryszard Doblcl<i, 
Henryk Chrapko i Andrzej Cnich. 

Jolanta Sławińska i Zbigniew Mięln iczek 

mistrzami Dolnego Sląska 
W okresie Igrzysk Olimpijskich 

w Tokio żyliśmy głównie sprawa­
mi wielkiego sportu. Wiele cieka­
wych rzeczy dziejących się na na- -
szym podwórku jakoś uchodziło 
uwadze. To zresztą całkiem natu­
ralny objaw. 

Pewne fakty wszak nie zaszko­
dzi odnotować nawet z małym o­
późnieniem. Zorganizowane przez 

federację sportową „Sparta" biegi 
przełajowe o mistrzostwo Dolnego 
Sląska przyniosły legnickim spor­
towcom dwa tytuły. W biegu na 

dystansie 500 m dziewcząt pierw­
sze miejsce zajęła J9lanta Slawht­
ska - OKKF „Pikador" w Legni� 
cy - 1.37 ,O min. 

Tytuł mistrzowski zdobył rów­
nież Zbigniew l\fielniczek w kate­
gorii miodzików w biegu na dy­
stansie 800 m. 

Mistrzom 
my. 

serdecznie gratuluje-

Klo nusf eunv? 

W ślad za siatkarzami i siatkar­
kami w najbliższą niedzielę dru­
żyny piłki ręcznej wystartują do 
rozgrywek o cztery puchary ufun­
dowane przez powiatowe komitety 
kultury fizycznej i • turystyki w 
Bolesławcu, Jaworze, Lwówku Slą­
skim i Złotoryi. 

Do rozgrywek w grupie młodzi­
czek zgłoszono szkolę podstawową 
r.: 1 w Chojnowie, s�kołę pq<;ista­
wową w Nowym Kościele, ŚzlrołP, 
podstawową nr 1 i 6 w Bolesław� 
cu, szkolę podstawową nr 1 w Ja• 
worze oraz szkołę podstawową w 
Ptakowicach. 

W rozgrywkach młodzfltów u­
czestniczyć będą: szkoła podstawo­
wa nr 1 w Złotoryi, szkoła pod­
stawowa Wilków Osiedle, szkoła 
podstawowa nr 1 i 4 w Bolesław­
cu, szkoła podstawowa nr 1 w Ja­
worze i szkoła podstawowa w Pla­
kowicach. 

W grupie drużyn juniorek wal­
czyć będą: szkoła podstawowa w 
Plakowiccah, Międzyszkolny Ośro­
dek Wychowania Fizycznego i Spor­
tu w Bolesławcu oraz LZS ż No­
wego Kościoła. Grupa juniorów 
sklaclać się będzie z następujących 
drużyn : Liceum Ogólnokształcącego 
Bolesławiec, Technikum Górnictwa 

Rud Bolesławiec, Zasadnicza Szko-

Górnik Złotoryi a  
powiększa 
przewagą 

Wyraźnie odskoc:zyt od swych ry­
wali Górnik Złotoryja. Piłkarze Gór­
nika nie ponieśli ostatnio ani jed­
nej po,rażki, pokonali swych naj­
groźniejszych przeciwników i pro­
wadzą w tabeli rozgrywek. 

W L8gnicy 
już nakładają rękawice 

A oto kktua,1.na sytuacja w klasie 
B po 9 spotkaniach: 

Górnik Złotoryja 
Warta Racibornwice 
Górnik Lubin 
Dziewiarz Ib Legnica 
Odra Malczyce 
Pogoi\ SWierzawa 
Polonia Sr-0da Sląslra 
Stal Chocianów 
Ja�·o,rzyn.ka 
Piast Bolk6W 
Stal Gromadka 
LKS ze:,rzydowa 

9 18 45:7 
9 15 31 :8 
9 15 25 .lG 

9 14 :13 
9 15:22 
8 24 :�O 
8 20:20 
6 13 :19 
6 12 :19 
4 14 :31 
4 1 1 :30 
2 7 :25 

Od dłuźszego już czasu na na­
szych lamach zamieszczamy mate­
riały dotyczące obecnlcj sytuacji w 
pięściarstwie Zagłębia. Przypomi­
nając tłuste lata boksu postulowa­
liśmy o reaktywowanie sekcji pię­
ściarskich w Legnicy, Jaworze, 
Złotoryi i Lubinie. 

Z satysfakcją informujemy, że 
apel nasz poskutkował. Miejski 
Komitet Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki w Legnicy powołał do ży­
cia społeczne sekcje: lekkoalletycz­
ną, pi�ściarską, koszykówki, siat­
kówki. W skład sekcji bokserskiej 
weszli między innymi:K. Brodacki, 

mjr M. Gross - świetny niegdyś 
pięściarz mistrz KBW, J. Możdżan 
- również pięściarz, jed�n ze sław­
nej trójki doskonałych kiedyś za­
wodników, Sulimierski. 

Zgodnie z zapowiedzią pierwszy 
trening nowo powstałej sekcji pięś­
ciarskiej odbędzie się jeszcze w 
tym miesiącu. 

Dobry przykład - jeśli wierzyć 
przysłowiom działa cuda. My 
jednak jesteśmy o wiele sli:.rom­
meJSl. Wystarczy jeśli przykład 
legnicki podziała budująco na dzia­
łaczy i władze sportowe innych 
miast Zagłębia. 
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la Górnicza Złotoryja, Ośr0dek Wy­
chowania Fizycznego Chojnów, Po­
wiatowy. Ośrodek Wychowania Fi-

. ,zycznego Jawor i szkoła podsta­
wowa w Plakowicach. 

łlujmlodsi 
zakończyli 
ro·zgrywki 

Przyszli reprezentanci Zagłębia -
trampkarze - zakończyli już roz­
grywki mistrzowskie na rok 1%4/ 
Najmłodsi piłkarze walczyli w tym 
roku w 4 grupach . l\listrzostwo I 
grupy zdobyła I drużyna Dzlewia­
rza, drug lej 'r zespól Chojnowial' Id, 
trzeciej Piast Bolków i CZ,\ arlej Gór 
nik Złotoryja, 

A oto pełne tabele: 

GRUPA 

qziewiarz Legnica 5 Q 25 3 
Kabewiak Legnica 5 8 HJ :2 

Pii:st Legn.ica 5 7 1 1  :3 
Dziewiarz II 5 4 � .10 
Kabewial< II 5 l 1 :21 
Piast II � l l 25 

GRUPA 11 
Chojnowianka I 4 a 17:2 
Górn.i.k Lu'bin 4 4 G : 5  
Warta- Raciborowice 4 4 7 :9 
Ch0jnowianka n 4 4 n:s 
Stal Chocianów 4 2 3 :9 

GRUPA III 
Pia�t Bolków 3 5 J :1 

Jaworzynka Jawor 3 4 11:� 
Odra Malczyce 3 3 l :6 
Polonia $rocta $Ją�ka 3 o O 9 

GRUPA IV 
Górnik' Złotoryja 3 6 9 :a 

Orzeł Wojcieszi:w I 3 4 1� :3 
Pogoń Swierzawa 3 2 3 ·18 
Orzeł Wojcieszów II 3 o 0 :1 

Czy wiecie, że 
Rozegrany w Złotoryi mecz plik! 

koozykowej mężczyzn o mistrzo.,two 
klasy . ,A'' pomiędzy miejscowym 
Górnikiem i Poloni:-i $ wid nica przy­
niósł nieoczekiwane, lecz zaslur.o.ne 
zwyeięstwo gospodarzom 52:43. 

W meczu pil.ki siatkowej męż­
c-z:yzn z cyklu rczgry\vek drużyn 
niezrzeszonych o puchar PKKFi1' 
Złotoryja; OKKF Chojnów przegrał 
nieoczel{iwanie na 
z OKKF „Lena" 
12 :15, 15 ;lC). 

własnym terenie 
v--J.ków 1 :2 (15 :5, 

WlADOMOSCI 1 
Abram GlL17 

35025 

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
7 klasy szkołY podstawow?j w Jan­
kowie na nazwisko Helena K◊rczyń-

�P'l.g! I •"!'""!!!!!!!"!!l!!.'!'!!l!!ll!!!!!!!P'!lł!l!!!!!!'l"!!l!!!!�'!!!!'!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!'!!!!!'!"!!!!!!'!!'����!!'-��EL2L.!!!!!'!! .. -.... �-\..o..i/ • \ '! _..._& 1&2.. i 



BARBARA LASS - KWIATKOWSKĄ 

Ty1ko dln mązczvzn ! 
_.;;.. _________________ _ 

Jak zdoayć kobietę ? 

uz w PRADAWNYCH 
czasach usiłował mę:ic:.:y­

rna zwrocie na siebie uwa.�<; 
kobiety, gdyż i wtedy także 
l,ył czuły na lrnbiece wdziękL 

Podsłuchano kiedyś r�mo­
wę dwóch mężczyzn w ,rafP.­
waju: 

- Kobieta Jesł jak cyldo­
iron. 

- Dla:czego? 

;;. dziecko, 

- Obu nie można zrozu.: 

. mieć. 
Właśnie. Jeśli, panowie, 

chcemy zwrócić na siebie u­
wagę kobiet, nie powinniśmy 
usiłować zrozumieć cokolwiek 
z ich istoty. Starajmy się lc-
1.11ej być ł y m mężczyzną, 
którego kobieta chce w nas 
widzieć. Jest to co prawd� 
dosyć &rudne, ,rdyż kobieta 
chce w j e d n y m mężczyz� 
nic widzieć k i l k u  mężczyzn: 

� *·; 

_ bohatera. 

B
EATLESI są w wieku 
od 20 do 24 lat; grają 
na gitarach i bębn!H.h, 

wykrzykują swoje piosenki do 
mechanicznych wzmacniaczy. 
W swoim rodzaju są nawet 
dobrymi muzykami. Dwaj z 
nich, John i Paul komponują 
oraktycznie wszystkie songi, 
które śpiewają. Występy Bea­
tiesów zdobyły taką popular­
ność, że doprowadzają młodo­
cianych widzów-słuchaczy d'J 
rnasowej histerii: krzyk, wy­
n•wanie sobie włosów z gło­
wy, jęk.i, omd'lenia. 

W Anglii rok 1963 nazwany 
został „rok.iem Beatlesów". W 
roku tym wyszli oni . zwycię­
t:ko jako „osobistości przemy · 
blu widowiskowego". Zos tali 
zaproszeni-na widowisko Roy­
al-Command, gdzie Jeden z 
nich krzyknął do widowni, 
przetykanej gęsto reprezentan­
tami arystokracji: 

- Wy, ludzie na tanich 
miejscach, oklaskujcie nas rę• 
kami, ci na drogich miejscach 
mogą brzęczeć swoimi koszto- • 
wnościami ! 

Był to tei rok, w któryn, 
dochody Beatlesów oszacowa­
no na grubo ponad sześć mi-

- światowca. 

' Pan domu 
Mogę się wszystkiemu o­

przeć - tylko nie pok1:1son,. 
Oscar Wildt) 

* 
Opór kobiety nie za wsze 

jest dowodem jej cnót, nato­
"Yliast częściej jej dośwtad­
c-.::enia. 

Ninon de Lenclos * 
Gdyby mężczyzm wiedzit'..'�i, 

o czym myślą kobiety. byliby 
dwudziestokrotnie odwaznteJ-
6I. 

Alfons Karr 

* 
Meżczyz,na jest panem do-

mu; w domu natom:ast ma 
panować kobieta. 
Maria von Ebncr-Eschcnbach 

* 
Znałem niewiastę, która się 

r<Y.cwiodla, aby nie być żona 
,,szukiwanego męża. 

Gcorgl\S Courtcline 

Życie kobiet jes,t znacznie 
bardziej zajmujące, porueważ 
znacz.nie więcej rzeczy jest 
dla nich zalrnza,nych. 

Oscar Wilde 

* 
Nie należy nigdy zaczynać 

od ska•ndal'icmlej afery. Nale­
ży to sobie zost.awić na oży­
wienie starości. 

Oscar Wilde 

Najdziwniejsze historie... (2) 

Tak dają sią zwariować I 
lionów funtów, a sprytni 
przedsiębiorcy, któl"Zy rozpo­
częli 'lansowanie śpiewającej 
czwórki, zgarniali pieniądze 
stosami. 

Osiemnaście miesięcy ternu 
Beatlesi byli jeszcze calkoV1,i • 
cie nieznani. -Dawno przedte,n 
zaczęli jako amatorzy grą na 
pralce, gitarze i banjo w kJu • 
I ach młodzieżowych i na ko­
ścielnych zabawach tanecz • 
nych w robotniczych dzielni­
c-ach Liverpoolu, drugiego co 
do wie'lkości portu a.--igielskie­
go i wielkiego ośrodka prze­
-nyslu i han<llu, znanego !.eż 
z nędzy sluinsów i bezrobo­
cia. Później występowali jako 
;:>iosen.karze zawodowi w han1-
i:,u•rs,kich klubach nocnych i 
kupJ.li za zarobione w ten spo­
sób pieniądze lepsze instru­
menty, Wróciwszy do Anglii, 

zaczęli śpiewać własne songi 
w klubie-tawernie, w dawnej 
pi wn.icy magaz)'noweJ . Ocza-
1·owa4i setki dziewcząt i chłop­
ców, którzy przybyv.;ali i dziś 
�eszcze przybywają z sąsiedz­
t wa, aby zatańczyć przy me­
lodii „Merseybcat". Lokalny 
patriotyzm jest w Liverpoolu 
rozwinięty bardzo silnie, a do 
popularności przyczyniło się i 
to, że B eatlesi nie zostali im­
portowani z USA, lecz byli 
produktem miejscowym. 

Pewien inny miody czło­
wiek z te„o miasta. który 
prowadził rod.Dcie'iski sklep 
muzyczny, był tak długo na• 
gabywany o zdjęcia Beatle­
sow, że postanowił zrobić na 
nich polowanie. Polubił icb i 
t,alas, jaki urządzali i został 
ich menażerem z.a 25 procent 

1\1 /\..JW1ĘKSZA organizacja 
li lrnbi0ea w Wyoming zna-

I l e  p iór ma kaczka ? 
I EOYNY na świecie eks­

pert od ptasich pior, Dvn­
czyk Hansen, ob!Jiczył, że cał­
lcowic.ie opwn�ona kaczka ma 
w zimie 1 4!H 609 piór. l\:ato­
iniast wróbel ma tylko 25�1 
piór, sikorlU:t • 3 0 1 1 ,  a skowro­
uek 449Ci. Hansen otwor:.:yl 
w roku 1957 jedyne na świe­
cie muzeum piór, w kt<irym 
zgromadzi.J IO milionów skla­
s:,· Ukowanych ekspona tow. 

U siebie 
w domu 
pod 

• wodą 

szczęś.Cia 
laiła dość radykalny sposób 
na rozwi,1zanie . .  problemu nad­
wyżki kobiet w USA, Orga­
nizacja pr◊ponuje wprowadze­
nie „małżeństw okresowycll''. 
oczywiście w sposób jak naj­
bardziej legalny. Odpadłyby 
wówczas dość wysokie koszta 
procesów rozwodowych. Wy:­
s tarczyloby skromne „dzięku­
ję", aby małże!'1stwo takie uz­
nać za rozwiązane. Inny wa­
riant przewiduje ustalenie 
czasokresu trwania małżeń­
stwa już przy j ego zawarcit\1. 

Kio.si,; gazetowy w Lo,,d mic oodczas „ery Beatlesów". 

:Jrowizji. Zawarł dla nich l<on­
trakt na nagr.ania płytowe z 
wielkim koncernem EMI, któ­
ry wypuścił pierwszą plyte 
P eatlesów w rok.u 1962. 

Od tego czasu sprzedano 
tylko w AnglLl przeszło 20 
milionów płyt. W czasie, kie­
dy upadał „interes z płytami '', 
Beat'iesi stali się ratun!nem 
k:oncernów nagrań płytowych. 
Koncern EMI zyskał w roku 
1 953 przeszło osiem milionów 
[untów, 

(CDN) 

Odbic ie doskonałości ? 
Z ACHQDN IONIEMIECK1 

organ związków zawodr-­
wych „Welt der Arbeit" 
{Swiat Pracy) stwierdził o­
neg<laj : ,, Współczesne spote­
Gzeństwo potrzepuje przestęp­
cę w tym samym stopniu, w 
ja.kim potrzebow.lło go spole· 
czeńsLwo średniowieczne 
jako negatywne odbine wla • 
snej doskonałości". 

I 
I 

- ojca rodziny, .... cygana-arlystę, romantyka, tancerza. 

N 
AUKOWCY amerykańscy 
przystą pllj do, rozwtąza.;., 
nla problemu budowy 

podwodnych domów mleszkaJ� 
nych. Pokonano 1ut wstępne 
trudności (oczywiście w spa-
sób ek.sperymen talny) zwląza• 
ne z bardzo kłopotliwym do-
prowacfzenJem powietrza do ta­
kich domów. Na zdjęciu model 
specjalnego urządzenia, w któ­
rym przebywa naj zwyklejszy 
chomik czerpiący tlen .z ota­
czającej go wody; zużyte po­
wietrze odprowadzane Jest sy, 
stemern filtracyjnym do wody. 

Z mrówko i udem 
pod rąkę 

FUTRO z mrówkojada jest 
ostatnim krzyh."'iem m0'..17,. 

Tak przynajmniej głosi pa­
ryska . modystka J·eanne Lan-
1•m. Zaprojektowała ona nie 
ty !ko zimowe płaszcze z tego 
dość" oryginalneg·o futra, a le  
również torebki damskie, 
które jej z<lani.ern, zdobić ro­
winny każdą elega.ncką darr,�. 
Dodajmy od siebie, że cena· 
za taką elegancką torebkę z 
futra mrówkoj_ada wynosi (W 
przelic-.leniu) bagatelnc1 sumę 
6000 zt 

Długowieczni 
W POPRZBDN L M  numerze 

pisaliśmy o najstarszym 
człowieku świata. Ok,lZUJe si<;> 
jednak, iż dlugowieczn<>ść w y­
stępuje również na Ukrainie. 
Według ob'li<:zeń żyje tam o-' 
kolo 38 OOO osób w wicku po­
r.ad 90 lat, z czego 2400 do-ży­
ło już setki i więcej. W Kijo­
wie uruchomiono niedawno 
klinike specjalizującą się w ' 
badaniu przyczyn dtugowieCT.­
ności. Z piorwszych wyliczeń 
wynika, iż wśród 90- i 100-lat­
l.ów jest trzy i pól raza wie­
cej kobiet, zaś 30 proc. z o­
gólnej liczby cieszy się jak 
najlepszym zdr�iem., 

H. H. 
S KORO Francuzi mają 

.,BB'', Włosi swoją „CC'! 
- Duńczycy nie mogą oczy­
w iście pozostać VI tyle. Krf'O­
\\'a'ii więc na reprezentantkę 
duńskiego wdzięku 21-letruą 
Hellę Hertz. ,,HH" występuje 
a ktualnie w kopenhaskim te­
.:itrze ABC przygotowując·· się 
jednocześnie do objęcia roU 
w sztuce telewizyjnej Arthu­
ra Millera. Jak zapewma.i,1 
eksperci z tej branży, duński 
odpowiednik Brigi tle Bardot 
i Claudii Cardinale posiadać 
ma n ie  ty'l.ko sporą dawkę 
seksu, lecz również umiej1;,t-
ności i ambicji arlystycznyd1. 
Co do ostaLniego - sądząc po 
zdjęciu - nie możemy ustalić 
własnej opinii. 

Cosa No�tra 
Ił OWY JORK ma nową 

sensację. Jes•t nią upro­
wadzenie gangstera Joe Bon­
nano, zalicz'anego do jednego 

I 

1, , 
I 
I I 

, 

z pięciu szefów Cosa Nostra, 
czyli amerykańskiej ma!ii 
świata przestępczego. Joe o­
trzymał przed kil koma tygod­
niami wezwania do stawienia 
i,ię w sądzie w charakterze 
świadka w dość zawikłanej 
sprawie kryminalnej. W przed­
dzień przesłuchania uprowa­
ózili go d...yaj osobnicy sprzed 
domu jego adwokata. Amery­
kańskie organa śledcze o­
świadczyły, iż jest więcej niż 
;,rawdopodobne, ie porwanie 
to zmusi Bonnano raz na 
zawsze do milczenia. Sferą j�-
20 działalności był bowiem 
handel narkotykami, a w tym 
wypadku· w gre wchodzą gru• 
be miliony dolarów. 
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